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Czytamy w piśmie General-Correspondenż, 
co następuje: "FA 

Na początku tsgo roku wyłaszczyliśmy powody, 
jakie nam pozwalały wyrazić pewną nadzieję, iż 
w bieżącym roku pokój europejski utrzymanym 


będzie, przypuszczając jednak, że żaden nadzwy- 
dw. eidama t wypadek nie pomyli na- 
szej rachuby, Wypadek taki wszelako zaszedł, to 
jest powstanie w Polsce rosyjskiej, a zaszedł 
przez to, iż rząd aby powstaniu, którego się może 
mógł obawiać, wydrzeć narzędzia, dopuścił się 
nieeuropejskiego gwałtn. Oczywiście zachodzi py- 
tanie: jak dalece krok ten mieprzewidzialay, a 
niezgodny z znaną ludzkością terażciejszego Co- 
sarza Wszech Rosyi, i może nawet bez jego wie- 
dzy uskuteczniony, tudzież następstwo tego kroku, 
to jest powstanie stanu średniego w Polsce rosyj- 
skiej, zagraża lub nie pokojowi europejskiemu ? 
Odpowiedź nasza jest, że krok ten nię miał sam 
w sobie bynajmniej zarodu groźnego, ale po u- 
zyskanin przez p. Bismarka Koman) z Rosyą 
strącił do szezętn wszelkie znamie ezpieczeń- 
stwa dla pokojn enropejskiego. Początkowo nie 
miał on w sobie tego zarodu; gin w duchu te- 
rażaiejazej praktyki prawa piðliczneġo, niechę- 
tnej wazelakiemu wdawaniu się, musianoby Rosya- 
nom jak i Polakom zostawić wolne pole do zapa- 
sów. Wszakże Opatrzność zrządziła, że podczas 
powstania w Polsce rosyjskiej m właśnie p. 
Bismark być pierwszym ministrem. W każdym in- 
nym składzie rzeczy w Prusjech, powstańcy pol- 
scy z braku tego wszystkiego, czego niezbędnie 
potrzeba aby wojnę skutecznie prowadzić, byliby 
szybko i bezwarunkowo upadli pod przeważną siłą 
rosyjską. Na szczęście jednak dla Polaków pan 
B smark jest naczelnym ministrem, a chcąc szybko 
załatwić powstanie, zawarł znaną konwencyę. Przez 
to zmusza on wszystkie inne mocarstwa, że o 
sprawę powstania polskiego zaczepiły kwestyę eu- 
ropejską i dyplomatycznie w nią się wdają. Za- 
pewnia to nietylko Polakom pod berłem rosyj- 
skiem lepszą, poręczoną przyszłość, ale oraz za- 
ręcza dalsze trwanie pokoju europejskiego, a to 
nie tylko na ten rok, lecz i na przyszłość; zasada 
bowiem oparta wprawdzie więcej na faktach niż 
na prawie pnblicznem, to jest, iż w kwestyach, 
gdzie idzie o prawdziwie europejskie postulata, 
większość mocarstw Btancwczy nacisk wywiera, 
coraz więcej się rozpowszechnia, a przeto coraz 
rzadziej dozwala odwoływać się do ultima ratio 
regum. 

Pismo, z którego powyższy ustęp przy- 
taczamy, uchodzi za półurzędówy ©rgan ga- 
binetu wiedeńskiego, i dla tego zasługuje na 
szczególną uwagę. Dyalektyczne nieco zwroty 
tego artykułu tu dosłownie zamieszczonego 
pragną dowieść, iż mimo powstania polskie- 
go, które jako nieprzewidziany wypadek 
niemogło wchodzić w rachuby noworocznych 
przepowiedni pokojowych, powstanie to nie 
byłoby nabrało znaczenia kwestyi europej- 
skiej, gdyby nie konwencya prusko-rosyj- 
ska, a zatem byłoby pozostało lokalnym 
wypadkiem, którego jedynym rezultatem mo- 
gło być stłumienie go wcześniej czy później 
w zapasach jego z wojskiem rosyjskiem, a 
to nie tyle może z braku sił, jako raczej 
z braku środków i materyałów wojennych. 
Wdanie się atoli Prus zmieniło postać rze- 
czy na korzyść powstania, albowiem musi 
sprowadzić za sobą wdanie się reszty mo- 
carstw. General Correspondenz wnosi jednak, 
że ta interwencya europejska zamiast spro- 
wadzić wojnę, zapewni właśnie pokój, a to 
przez to właśnie, iż w kwestyach europej- 
skich, do rzędu których konwencya militar- 
na podniosła powstanie, większość mocarstw 
rozstrzyga, nie tyle w moc prawa publi- 
cznego, co w moc zwyczaju, faktąmi do- 
tychczasowemi popartego, niedozwalającego 
uciekać się zawsze monarchom do ultima 
ratio, to jest do siły. Wdanie się to Euro- 
py „zapewnia Polakom pod berłem rosyj- 
skiem będącym, lepszą, poręczoną przy- 
sżłoŚĆ*. ia 

Zestawiliśmy treść artykułu owego mini- 
steryalnego czasopisma w innym porządku, 
aby z niego wydobyć dwie główne myśli, 
jakie napisaniu jego przewodniczyły, to Jest: 
1) iż trzy mocarstwa Austrya, Francya i An- 
glia stawają w kwestyi polskiej przeciw 
Rosyi i Prusom, mając nadzieję, że skłonią 
Rosyę i Prusy do ustąpienia bez użycia 
ultima ratio regum, a zatem środkami tyl- 
ko dyplomatycznemi; 2) iż ta interwencya 
nie ograniczyć się ma na zaniechaniu kon- 
wencyi 8go lutego, ale oraz zapewnić ma 
Polakom pod berłem rosyjskiem lepszą przy- 
szłość pod gwarancyą Europy. 

Nie zapuszczamy się tu w wywody, czy 
kwestya polska stała się europejską przez 
sam fakt powstania, które jeśli nie siłami to 
rozciągłością swoją zatamowało cały kieru- 
nek polityki rosyjskiej na Wschodzie i za- 
trudnia wszystkie siły ogromnego państwa, 
czy też Polska zawdzięczać ma to znacze- 
nie swojego ruchu chciwemu czynów mini- 
strowi pruskiemu. Opatrzność bowiem różnych 
używa narzędzi i środków do spełnienia 
przeznaczeń ludzi i narodów. Zgadzamy się 


= 


we w ten sposób, aby ma przyszłość nie 
mogło ono być przez Rosyę zmienianem. Aże- 
by zaś to nastąpiło, kraje zaboru polskiego 
muszą być postawione w możności oparcia 
się wszelkim zamachom Rosyi na zniwecze- 
nie tego ich stanowiska wymierzonym. Jeżeli 
General Correspondeng wiernym jest tłuma- 
czem myśli gabinetu wiedeńskiego, to w po- 
wyżej przytoczonym artykule znać już dość 
wyraźnie, że ta rękojmia europejska rozcią- 
gaćby się musiała nie do samego kongre- 
sowego Królestwą , ale oraz do całego za- 
boru rosyjskiego. Królestwo kongresowe nie 
zdołało bowiem po roku 1845, zbyt słabem 
będąc w obec Rosyi, utrzymać swoją inie- 
zależność i ograniczyć swój związek z Ro- 
syą na unii tylko personalnej. Stało się 
ono owszem narzędziem polityki rosyjskiej, 
przednią strażą Rosyi daleko w Europę po- 
suniętą; a gdyby nie wewnętrzna narodowo- 
ści polskiej siła, broniąca się przed pansla- |<ie 
wizmem, Europa byłaby dawno już doświad- | * 
czyła na sobie skutków szkodliwych tego 
układu rzeczy. Czyż więc teraz, gdy przyjść 
ma do rewizyi traktatów tyczących się Pol- 
ski, dozwoli Austrya i państwa zachodnie, 
aby tę samą drogę raz jeszcze Polska prze- 
bywała jak od 1815 do 1831 roku? General 
Correspondenz niemówi jednak o samem kon- 
gresowem królestwie, któregoby stosunek do 
Rosyi winien być uporządkowany. Mówi ona 
o Polakach pod berłem rosyjskiem zostają- 
cych, a więc i o tych, którzy upomnieli się 
o prawa swoje w adresach do Cesarza ro- 
syjskiego , a teraz z bronią w ręku stanęli 
we wspólnej sprawie z bracią kóroniarzami. 

Nie wiemy, na jakim stopniu stoją w tej 
chwili dyplomatyczne starania trzech mo- 
carstw w sprawie polskiej, Wiadomości bo- 
wiem pod tym wżględem są tak dalece 
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znaczenia kwestyi euro 
wszelkie iane sprawy. 


ości , 


p à as 
Minister. A ejne dzie tu o jeden z najgłówniej- | oburzenie powszechne wzrasta z każdym dniem 
szych interesów 8 


wiem miała ona na celu spieszne > arare po- 
ussellś , poseł 

w Londynie miał sobie polecone przedstawić ową 
konwencyę, jako środek zabezpieczenia pruskich 
granie, to zdaje się, że grubo się omylono. Smiem 
twierdzić, że kowencya zamiast zabezpieczyć pokój 
pruskich powiatów pogranicznych, prowokuje tam 
wojnę, otwierając żołdactwu moskiewakiemu i bez- 
prawiom dziczy granice Prus. Gazeta Gdańska 
wczoraj tu przybyła donosi z powiatów pograni- 
cznych, że cała ludność zatrwożona jest ową kon- 
wencyą, widząc, jakich okropności dopuszczają się 
moskale goniący za powstańcami w Kongresówce. 
Któż zdoła wstrzymać pożogi i mordy rozbestwio- 
nej tłaszczy idącej w pogoń do Prus z głownią i 
bagnetem w ręku? Przytem prawo wojsk moskiew- 
skich przekraczania granicy pruskiej, może uła- 
twió prowadzenie wojny w przypadkach szczegó- 
łowych, zaś na rozstrzygnięcie w ogóle walki to- 
czącej sig w Kongresówce zostaje Baz wpływu. Je- 
żeli Rosya jest zdolną własnemi siłami przytłamić 
powstanie, to dopnie celu choćby nawet ta lab o- 
wa cząstka powstańców zmuszona przejść granice 
Prus, ocalała i rozbrojoną tam została, W przeci- 
wnym zaś razie konwencya dopuszczająca pogoń 
moskali za powstańcami na terytoryam pruskie, na 
nic się nieprzyda. Nie wiele więcej korzyści przy- 
niesie Rosyi wolność zbierania rozproszonych swych 
wojsk wpartych przez powstańców do Prns, bo ca- 
ły system wojny powstańczej w obwodach pogra- 
nicznych Kougresówki od strony Prus, zmieni się 
zapewne w ten sposób, że całe wysilenia oddzia- 
łów powstańczych zwrócą się ku wewnętrznym 
częściom kraju, ustępując z pogranicznych powia- 
tów trzymanych pod blokadą osławionej konwencyi. 
Pole do walki między granicami wewnątrz kra- 
ju, dość obszerne w Kongresówee; wolność prze- 
chodzenia granie w wypadkach szczegółowych może 
być korzystną, ale nie jest potrzebną. drugim 
zaś razie, gdyby Rosya niezdołała przytłamić po- 
wstania własnemi siłami, to konwencya z Prusami 
na nic się nie przyda, chyba żeby wojska pruskie 
wkroczyłyby wojować z powstanie m; takiej zaś ioter- 
wencyi nie zastrzegła owa ugoda. Jeżeli więc ce- 
lem prędkiego uśmierzenia powstania konwencya 
nie zawiera donioślejszych postanowień, to raz 
okazuje się zbyteczną, drugi raz niedostateczną. 
Gabinet więc p. Bismarka nie okrył się sławą w 
oczach własn. u i całej Europy. — Jeżeli 
bezowocność konwencyi jest oczywistą, to wątpić 
nie można że wyzwanie moralnego, bozwyjątko- 
wego potępienia tego aktu nietylko przez opinię 
całej Europy, ale i wszystkich gabinetów jedyną 
będzie korzyścią Prus, której im nikt nie zazdro- 
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Nie wiele mąm faktów do podania, ale dosyć 
znaczących żeby pośpieszyć z przesłaniem ich do 
waszego pisma. O ruchach wojska i powstańców 
nie piszę, walk stoczonych nie opisuję, bo o tem 
wszystkiem mow macie dokładne wiadomości, 
ale fakta pojedyncze, a charakterystyczne, nie tak 
łatwo do was zachodzą, a przecież zasłagują na 
podanie ich do wiadomości publicznej. 

Mieszkańcy miasta Kielc, chcąc przyjść w po- 
moc nieszczęśliwym mieszkańcom Suchedniowa, 
tułającym się po lasach, bez odzieży i pożywienia, 
udali-się do półkownika Czengery z zapytaniem 
czy pozwoli ich wesprzeć? Otrzymawszy odpo- 
wiedź przyzwalającą, wyprawili zebrane wiktnały 
oa trzech farach, a na czwartej bieliznę i odzież. 
W krótce półkownik wyprawił za temi farman- 
kami kozaków, którzy je zrabowali i zabrali 
wszystko. 

Przed kilku dniami dwóch kozaków spotkało 
na szosie dróżnika Malickiego, przeszło Bześćdzie- 
sięciu letniego starca, i zabili takowego dwoma 
pchnięciami spisą. Jest to mały dodatek do okro- 
pności popełnionych w Miechowie, za które pół- 
kownik. Bagration pochwalił wojsko, dziękując im 
po powrocie z Ojeowa „za hrabrost* (odwagę). 

W Stopniekiem major Pankracki rozkazał wło- 
ścianom, ażeby ujmowali wszystkich przejeżdża- 
jących, obiecując im płscić za odstawianych po 
r. Br. 5. Gdy jednakże między przyprowadzonymi 
do Stopnicy znależli się obywatele, których nie- 
tylko znał naczelnik powiatu, ale nadto sam ma- 
jor, przeto tenże usłuchał przedstawień Naczelnika 
powiata, i chciał karać włościan za wypełnienie 
przez niego danego im rozkazu, lecz włościanie u- 
ciekli; major zaś wydał wprawdzie rozporządzenie, 
iż „nadał nie wolno włościanom zaczepiać podró- 
żnych*, ale nie pozwolił aresztować żyda Wexle- 
ra, któren chłopów do rabunku namawiał, gdyż 
taki człowiek może mu być potrzebny. ; 

Gdy wojsko prowadzące rekratów i jeńców (t. j. 
różaych ludzi połapanye p drogach) z Miecho- 
wa do Kielo przeszło za Wodzisław, pokazał się 


stwami zachodniemi. Jeżeli porozumienie 
tych trzech mocarstw nie nastąpiło jeszcze 
co do wszystkich ewentualności, to chyba 
dla tego, że formalne między niemi przy- 
mierze stanowiłoby pewien rodzaj pogróż- 
ki dla Rosyi i Prus, którego gabinety uni- 
knąć pragną, jako konieczności chyba osta- 
tecznej, a pociągającej za sobą w tym przy- 
padku wojnę powszechną. Że do niej nie- 
chce dyplłomacya doprowadzić, to zadzi- 
wiać niepowinno. Czy zaś tej ostateczności 
Europa uniknie — dziś przeczyć lub twier- 
dzić jeszcze zawcześnie. 

Interesem Rosyi i Prus jest przewlekać 
działanie dyplomatyczne, tak aby inter- 
wencya, któraim zagraża, przyszła po nie- 
wcząasie. Tej to okoliczności przypisać w 
znacznej części należy, iż biuletyny rosyj- 
skie głoszą dzień po dniu zupełne zniesie- 
nie oddziałów powstańczych, tudzież za- 
powiadają rychłe zniszczenie całego po- 


i ; ; jednym z domów miasta ogień. Dragoni wró-|ści. Prusacy zaś dziwić się muszę, że państwo 
wstania, Europa zalana depeszami rosyj- w zaiwiękisjm pędzie, a widząc wyjokdźają. Fryderyka II. dozwalając wojować moskalom 
nnan zwiastującemi upadek powstania, cego z miasta p. Borkiewicza obywatela z okoli-| w powiatach pruskich pogranicznych, zrzekło się 


mniej oczywiście byłaby skłonną do wda- 
wania się w sprawę opuszczoną przez sa- 
mych tworców jej. Sprawa ta jednak nie- 
upada, lecz owszem nabiera coraz większej 
wążności, a zanim działanie dyplomatyczne 
rozwinie się, wątpić niemożna, że się bę- 
dzie mogło- powołać na korzyści odniesione 
na polu wojennem. 


części swej udzielności na zgubę biednych i nie- 
szczęśliwych wychodźców. 

Tak tu się zapatrują na politykę Pras. Ważna 
dzisiejsza depesza z Opinion nationale, że na gieł- 
dzie paryskiej obiega wieść, iż Prusy odmówiły 
przyjęcia przedstawień posła francuskiego w spra- 
wie polskiej, nie nuwiedzie tutejszej gisłdy, która 
wie dobrze, że na tyle odwagi gabinet obecny 
berliński nie zbierze się. Wierzy jednak powsze- 
chnie, że interwencya Aoglii i Francyi a nawet 
Austryi nastąpi i że jakkolwiek bądź, ruch z orę- 
żem w ręka przeciw gwałtom rządu w Kongre- 
sówce nie zostanie bezowoenym. Może nawet Pru- 
sy się sparzą i upadek Bismarka stanie się nie- 
zbędnym. . 248 i 

Gotują tu w mieście woluem hanzeatyckiem wiel- 
ki obchód 18 marca, niby dzień oswobodzenia 
z jarzma francuskiego, kiedy pierwszy jenerał mo- 
siewski Tettenborn z kozakami wmaszerował do 
Hamburga. Prawda, że późciej znów francnzi za- 
jęli Hamburg. Lecz to nie przeszkadza, że obcho- 
dzić będą 18 marcs, z którym się dla demokra- 
tów łączy wspomnienie wybuchu rewolacyi w Ber- 
linie, gdzie jak historya zapisała, król Pruski zdej- 
mował czapkę przed rannymi, których nieśli przed 
zamek. Widziałem w tej pozycyi króla nieboszczy- 
ka na balkonie. 


cy, zatrzymali go, zbili i wzięli z sobą do Jędrze- 
iowa, skąd nazajutrz na prożby ojca za nim przy- 
byłego uwolniony został. Wpadając „do miasta dra- 
goni wystrzelili z karabinków, a wojsko stojące za 
miastem, dało ośm razy ognia z dział, których 
huk połączony z widokiem palącego się domu, 
rozniósł do całej okolicy popłoch, Lecz szczęściem 
że artylerya nieszczególniej Strzela, strzały prze- 
nosiły i kole padały za miasto. | 

Podobnych faktów możnaby nazbierać bardzo 
wiele, lecz pomijając je dodam tylko to, iż w Mie- 
chowie od 17g0 nie odprawia się nabożeństwo, 
gdyż wojsko obozuje koło kościoła, a oficerowie 
nie ręczą czyby żołnierze księdzą przy ołtarzu nie 
zabili. 

Jeżeli początkowo niektórzy ludzie zimniejsi 
nie brali udziała czynnego w powstania, wątpiąć 
ażeby pomyślnym skutkiem uwieńczone być mo- 
gło, dziś w obec ciągłych bezprawi i okrucieństw 
grożących każdemu bez różnicy, wszyscy jedno- 
zgodnie uznają, iż lepiej ginąć choćby z najlich- 
szą bronią w ręku, jak dać się zabijać w domu, i 
dla tego nietylko miłość Ojczyzny, ale nadto roz- 
pacz pobudza kraj cały do jednozgodnego działa- 
nia. Powstanie zatem wzrasta, a jeżeli mimo e- 
nergicznych usiłowań i poświęceń narodu, mimo 
współczucia całej Europy która uznaje koniecz- 
ność rozwiązania sprawy polskiej, zgodnie z pra- 
wami i życzeniami naroda, Zostanie panowanie 
rosyjskie nad Polską, będzie Moskwa panowała 
nad pustynią, 

Powinnyby zwrócić uwagę rządy europejskie, iż 
Rosya nie ma już armii, tylko upoważnioną od 
rząda i uzbrojoną przezeń bandę rabusiów, któ- 
rzy jeżeli im się uda nas pokonać, własnych ofice- 
rów mordować i resztę 00 pozostanie rabować i 
niszczyć będą. Opinia ta przesadzoną nio jest, i 


KORESPONDENCYA CZASU. 


—— 


Lwów 2 marca. 


(2) Ciągnienie loteryi fantowej, przeznaczonej na 
powiększenie funduszu restauracyi pomników i o- 
brazów narodowo - historycznych w kościele farnym 
w Żółkwi, odbyło się w sobotę wieczorem w sali 
ratuszowej pod przewodnictwem p. Alfredowej z ka. 
Sanguszków br. Potockiej , wedlug ułożonego da- 
wniej programu, przy bardzo wszakże małym u- 
dziale publiczności. Oprócz uproszonych do zaję- 
cia się sprzedażą biletów i ciągnieniem losów pań 
i małego kółka bliżej znajomego sobie towarzy- 
stwa męzkiego, pomiędzy którem kilka oficerów i 
kilku mieszczan nie było nikogo więcej, również i 
galerye były próżne, To też bilety wstępu przy- 
niosły zaledwo sto kilka złr. w. a. dochodu. Wig- 
cej musiały zapewne przynieść bilety loteryjne roz- 
przedane obecnym w ciągu wieczora. Ciągnienie 
odbyło się w ciszy, bez muzyki i skończyło około 
godziny dziesiątej. W każdej innej chwili byłaby 
loterya Żółkiewska obudziła niezawodnie wiele za- 


Paryż 28 lutego 


B. W jednej ręce trzymam pióro, a w drugiej 
depeszę, którą jaż w Krakowie macie, o której 
jaż w Petersburga wiedzą, a ogół publiczności 
francuzkiej dopiero dziś wieczorem i jutro rano 
przez dzienniki zawiadomiony będzie. Więcej nam 
ta depesza dobrego sprawi niż dwie lub trzy wal- 


Przed ważnością sprawy polskiej podniesionej do 
skiej, ustępują chwilowo 
ania nie omieszka pewnie 


ne bitwy wygrane. Mówię o rezultacie rozpraw nad 
mocyą p. Henessy w parlamencie angielskim. 
Opinia publiczna niepotrzebuje podniety, ale 
sfery rządowe rade będą mając rękojmię. Wczo- 
raj donosiłem o zwolnieniu ruchu sympatycznego 
w ministeryaloym zakresie, dziś mogę upewnić, że 
rezultat nadzwyczajny otrzymany w Londynie nie 
pomału wpłynie na polepszenie położenia. Czego 
się rząd francuzki ma prawo obawiać to pozosta- 
wienia w drodze. Wszelki czyn zbiorowy znajdzie 
w Tuileryach gorliwych stronników. A czy podo- 
bna będzie gabinetowi angielskiemu oprzeć się 


-|parcia tak jednomyślnej opinii? 


W senacie trancuzkim znowu powiadają, że od- 
łożono dyskusyę petycyi za Polską. Jest ich dwie 
podanych, a dla tego zwlekają rozprawy, że inne 
z prowineyi nadejść mają. Senat chce wszystkie 
te odezwy w jednym objąć raporcie. I rząd też 
wierzajcie mi, że rad, ażeby się poważne mnożyły 
manifestacye. Nie ścierpi ulicznego gwaru ani tłu- 


g|mnych domagań, ale jest w interesie i życzeniu 


rządu być partym poważną opinią publiczną. 

Z wielu więc względów, a głównie z oddziały- 
wania na rząd francuzki rezultat otrzymany wczo- 
raj w parlamencie angielskim można uważać za 
wielce znaczący. 

Znowu obiegała wieść wczoraj na giełdzie o ra- 
chu w Finlandyi i 60,000 Szwedów zmasowańych 
na granicy dla poparcia go. Nie powtarzam, że 
mało dawano wiary tym giełdowym powieściom. 

Broszura p. Montalemberta pod tytałem: „L'insu- 
rection polonaise“ wyszła wczoraj. Jeszczem jej 
nie czytał, ale sądząc z wyjątków w Correspon- 
dant zawsze jedną stroną, to jest przęsa- 
dą alluzyj. P. Montalembert jest bezwątpienia gor- 
liwym naszym przyjacielem, ale chce zawszę, aże- 
by wiedziano, że nie cierpi istniejącego porządku 
rzeczy we Francyj. Przychylność byłego para Fran- 
cyi, nieocenioną i szlachetną jest, ale zawiść szko- 
dzi i sprawie i obrońcy. 

Na onegdajszej uroczystej sesyi w akademii 
francuzkiej, książę Broglie, a szczególniej prezy- 
dujący p. St. Mare Girardin 'gorąco o Polsce 
wspomnieli. Ustępy hucznemi oklaskami zostały 
przyjęte. : 

Ńttele dwie piękne ogłosił prace. Stadium kosy- 
niera, obraz z natury brany pełen życia, prawdy 
i ezucia obraz. 

„Les Martyrs Russes*, hołd oddany przez Hen- 
ryka Martin pułkownikowi Korff, po rzymsku ze 
świata zeszłemu. Może kto z czytelników nie wie, 
że w żyłach śp. Korffa krew polską płynęła. Je- 
nerał Korff zaślubił był przed 1830 rokiem pannę 
Krasuską z Szadomierskiego. 


Wiedeń 3 marca. Czytamy w Gen. Korrespon- 
denz: „Le Nord z 28go z. m. opowiada, jakoby 
JM. Cesarz austryacki przed pewnym obeym dy- 
plomatą stanowczo protestował przeciw zamiarom 
mu podsuwanym a nawet wyrażnie dodał „że 
sprawy swej nigdy nie odłączy od sprawy Pras i 
Rosyi”. — „Po tak stanowczem oświadczeniu, po- 
wiada Nord, byłoby rzeczą nie do pojęcia, jeśliby 
gabinet austryacki postępowaniem wręcz przeci- 
wnem i oświadczeniami się w Paryżu i Londynie 
uczynionemi popadł w sprzeczność z zapewnienia- 
mi cesarskiemi*, Nord udaje, że w takiej dwoję- 
zyczności widzi tylko wyraz zręczności niezaprze- 
czonej; widzi się jednak obowiązanym do nezy- 
nienia uwagi, „że i zręczność ma swe granice, po 
za któremi na inne zasługuje nazwisko.* 

„My ze swej strony, pisze Gen. Korr, w obec 
takich insynnacyj ograniczyć się musimy na kilka 
krótkich uwag. Co się tyczy owego mniemanego 
oświadczenia JOMości, właśnie mamy powody do 
te a ram o niem. Przeciwnie co do zdania 
Norda o dyplomatycznej zręczności nie tylko zu- 
pełnie się z niem zgadzamy, ale nadto jesteśmy 
przekonani, iż dziennik ten, t. j. Nord obwioiając 
Austryę o rolę dwulicową, właśnie sam stanął na 
owej granicy, poza którą owa zręczność na inną 
zasługuje nazwę, którego wyrzeczenie samemu zo- 
stawiamy Nordowt'*. 

Wiedeński Botschafter zawiera korezspondeucyę 
z Berlina, w której mu donoszą, co następuje: 
Bardzo się ten myli, kto mniema, że przez zawar- 
cie konwencyi Prusy stłumienie powstania w Pol- 
sce miały tylko na celu, i że im przytem o nic 
innego -nie chodziło, jak tylko o zabezpieczenie 
polskich swych posiadłości i przyjacielską dla Ro- 
syi przysługę. Konwencya opiera się o szczegóło- 
wy pruski iateres, © którym już przed dwoma la- 
ty, jak tylkó rozpoczął się rach w Polsce, mówio- 
ao ta w kołach wysokich i najwyższych, a który 
rozszerzenie Prus po Wisłę i Narew ma na cela. 
Myśl ta czwartego podziału Polski nie nową ma 
być i dla petersburskiego gabinetn“. 

Tej samej treści list z Berlina odebrał także 
Vaterland, w którym mu piszą, że nawet w kon- 
serwatywnych kołach a w najnowszych czasach 
z p. Bismarkiem nie mających stosunków mówią 
z pewnością, że prezes pruskiego gabinetn na to 
liczy, iż w najbliższym czasie uda ma się przepro- 
wadzić wielki projekt „szacherki krajami“, który 
miał ukartować w Petersburga i Paryża. Prusy 
„aroadowałyby się w Polsce, Francya nad Renem, 
a Rosya nad dolnym Danajem“, 

Z Wiednia piszą pod d. 1go marca do Schlesi- 
sche Zig: Jak wiadomo wspomniała La France 
w rozbiorze kwestyi polskiej powtórnie o Krak o- 
wie, dowodząc iż dyplomatyczna akcyą Francyi, 
Anglii i Austryi powinna mieć na celu przywróce- 
nie stanu Polski z r. 1815. W tutejszych kołach 
rządowych owa wzmianka dzienaika francuzkiego 
nie uszła uwagi; a dowodem tego, że Austrya ja- 
ko warunek wspólnego z mocarstwam zachodniemi 
działania postawiła nienaruszalność swych polskich 
posiadłości nie wyłączając i Krakowa, na który 
więc przywrócenie traktątów z 1815 nie miałoby 
się rozciągąć, O ile tu z pownych słychać źródeł, 
gabinet paryzki miał Austryę pod tym względem 
zaspokoić. Ten sam korespondent donosi, że Ba- 
warya i Badeńskie oświadczyły się przeciw kon- 
wencyi pruskiej widząc w niej uaruszenie zasady 


-A CZAS z Czwartku 5 'Marca 1868. 


; 


nentrałności, zagrażające bezpieczeństwo Niemiec: abada pada a pes WPań:|Wstańcy nie Gą rozbójnikami ani złoczyńcami, jak |w ostry (Bardzo dobrze). Z powodu powiedzenia 
Oba te rządy posłały w tym sensie oświądczenia ył oddział po-|się podobało dziennikowi urzędowemu nazywać | prózesa ministrów, iż dla tego nie rozwiązuje rząd 
do Berlina. = wstańców w tamtejszej hucie rządowej a obecnie|ich w początka. „Wiemy bardzo dobrze, że nie | lzby, aby ją kraj dokładnie mógł pierwej poznać, 
— Wienór Ztg zamieszcza rozporządzenie wy- |wydzierżawionej. O tem doniesiono prawdopodokaie|mamy siły do stawiania ozola Rosyi, ale na-|mowca sądzi, że właśnie podczas rozpraw obecnie 
aokiej Porty, wydane do wszystkich dyrekcyj cło- | moskalom, którzy w liczbie kilku tysięcy już Kil-|8za 1 ozpaczliwa. „walka powinnaby raz przękonać |się toczących, rząd byłby krajowi najlepszą podał 
wych, mocą którego zabrania wprowadzania do|ka tygodni stoją w Częstochowie. Dnia 28 lutego |Ałoskali, że nie można bezkarnie ranić ustawicznie | sposobność gruntownego poznania Izby. Dla tego 
kraju wszelkiego rodzajn, broni i, amanicyi wojen- | wyruszył silny oddział, z kilkoma działami ku Pan*|naszych najświętszych uczuć, a że pomimo swych potrzebna jest cała rozwaga. Dalej wspomina o 
nej; wyjęta z pod tego zakazu Jest broń myśli- |kowu. p deoin. na miejsce oddział się ukrył|Środków p cy-nie są w stanie zdusić narodu, |różnych pojmowaniach powstania polskiego, jakie 
wska i zbytkowa, tudzież mniejsza ilość prochu |a tylko kilkunasta kozaków chciało wywabić. po: |który tyle ma sił Żywotnych.. Ne zarzut Petrowa,|objawiono w Izbie, które po największej części 
ma użytek prywatny. wstańców z huty, ażeby potem na nich napaść, |że rząd rosyjski gotów jest właśnie. teraz być dla|w tem się zgadzają, że powstanie jest bez plann, 
Ale Polacy nie dali się wywieść w.pole, dali ognia, | Polaków.sprawiedliwym, odpowiedział, Langiewicz, gdy tysiczasem rząd, jak się zdaje, nważa je jak 
Królestwo Polskie. 


Anglia. 


Posiedzenie Izby niższej dnia 27 lutego. 

P. Henessy proponuje zawotowanie adresu do 
królowej, którego osnowa jest następująca: 

„2e niektóre zobowiązania wynikają z traktatu 
podpisanego przez Anglią i iane mocarstwa wzglę- 
dem Polski, któreto zobowiązania nie zostały wy- 
konane przez Rosyę, która według słów teraźniej- 
szego pierwszego ministra królowej, gwałciła je 
począwszy od chwili, w której zostały zawarte. 

„Że zobowiązania te zastrzeżone zostały w trak- 
tacie wiedeńskim i że Cesarz rosyjski w r. 1815 
tak je rekapitulował: Nadanie koustytacyi; używa- 
nie języka polskiego w aktach publicznych; przy- 
puszczenie do wszystkich urzędów publicznych za- 
strzeżona Polakom; wolaość handlowa; armia na- 
rodowa.“ < i 

no dłagi szerog lat upłynął a żadae 2 tych 
zobowiązań, żadęa 2 warunków niezostał dopeł- 
niony. 


a ubiwszy jednego kozaka, cofnęli się do pobli-|że obiecane reformy tak nie nie znaczą, że zakra-|dobrze uorganizowaną część europejskiej rewolu- 
skiego lasu. Ażeby więc szumnie módz głosić o|wywają raczej na Szyderstwo, aniżeli na szczerą |cyi. Zdziwiło to więc mowcę, że rząd odmówił od- 
zniesieniu „bandy buntowników“, moskale dali ze|chęć wymierzania Polakom sprawiedliwości. „Na-|powiedzi na interpelacyą tyczącą się konwency!, 
dwadzieścia razy ognia z dział do huty, 
a uszkodziwszy komin wrócili upojeni zwycięztwem 
jakiego kwestya nasza w polityce ogólnej europej- (a bardziej jeszcze wódką) do Częstochowy. U nås 
skiej nabrała, ogromnię tutaj wszystkie umysły także gaalarmowano wojsko. Na móje zspytanie, 
poruszyła.» Najzakamienialsi pesgymiścj, zaczynają |dla czego przed kilkoma dniami znaczniejsze od- 
nabierać otuchy pewnej, najtwardsi doktrynerży |działy naszej, dotychezasowej załogi opuściły naęz 
zaczynają uznawać, że mądrość ludzka nie zawsze obwód, a udały się na granicę w okolicy: Rosen- 
poteafi z góry działania Opatrzności: obrachować, | berga, odpowiedziano mi, że nie mogą w n j 
że pewniki matematyczne w obecj dziejów niedo- | okolicy iść za granicę do Polski, bo w tej stronie 
statecznęmi się okazują. Kwestya para dziś jąano i | wiele jest lasÓWy:: FL. tamtej stronie ich niemasz. 
dobitnie postawiówą została; nikczemnym półreforma- 


W końcu chcę jeszcze donieść, że temi dniami 
torom i półliberałom rosyjskim magkę zdarto i walka |rozmawiałem z rosyjskim poddanym z pod Ojcę- 
Polski za awobodę uzaaną została za walkę. wię- 


wą, który niębył przyjacielem Polaków i dla tego 
cznej prawdy i sprawiedliwości przeciwko tałazo- 4 


Korespondent z Warszawy do jednego z dzien- 
ników wielkopolskich pisze co następuje: ; 
„ Warszawa 27 lutego. Wiadoróść o znaczeniu nie pomogły. Od 45. lat oszakiwała nas wciąż |jaż interpelacya Kantaka dotkuęła konwencji, O 
Rosya; nie dotrzymując nam nie z tego, co nam | której w odpowiedzi p. ministra żadnej nie było 
obiecywała wtenczas, kiedy chciała nas pozyskać ;| wzmianki. Można zatem było przewidzieć, że Izba 
a my mielibyśmy być tak dalece obrani z rozumu, | na em niepoprzestanie: i żądać będzie wyjaśnie- 
abyśmy temu wierzyli! Petrow odpowiedział, żejnia ;, należałorwięc uprzedzić „nterpelacyę Carlo- 
nawet przyjjuściwszy prawdziwość tego zdania — | witza i wystąpić otwarcie. Naówczas możeby się 
walka tak nierówna Dajmniejszej nie ma dla Polaków | była zgodziła Izba, a mowca nie wątpi, że potrze- D 
szansy udania się, a zatem tem samom jest nagaoną. | bnemu kredytowi nie byłaby się sprzeciwiałą. Tym-| „29 przez dłagie lata Polacy cierpieli z wzoro- 
Jen.powstańców obstawał jednak przy swojem, twiere| czasem wręcz, przeciwde postępowania mipieterstwa | wą „cierpliwością systematyczne gwałeenie praw 
dząc,żewalkarozpaczua pozbawiona wszelkiej nadziei | miało, złe, skniki. tak,ze względu pa kraj i Euro- | swoich. 
przecież jest lepszą, aniżeli spokojne poddanie się | pę, ,szczególniej ząś ze migięa na stanowisko mi-| „Że podezas gdy rezygnacya ich była podziwem 
narodu na oczywistą zagubę. Na Rosyan tatej- |uisterstwa. w obec Izby. i Europy, władze rosyjskie w tem większe popada- 
szych, którzy często odwiedzają Petrowa w celu |znaczne koszta, których nie opędzi kilka kroć sto- |ły gniewy. 
dowiedzenia się o szczegółach jego. niewoli, roz- tysięcy talarów, jak to powiedział p. Bismark. „Że abnegacya patryotyczna i jeduomyślaa na- 
mowa ta sprawiła głębokie wrażenie. O Langiewi- |Mowca: nie rozbiera pytanie, czy rząd nie poszedł |rodn polskiego musiała wreszcie ustąpić nagroma- 
czu i jego zdołaości wojskowej mówi Petrow |z |iuż, bardzo daleko poza. tos co..było niezbędnie:po- | dzenia bezprzykładnych w wieku naszym prześla- 
wielkiem uszanowaniem. -© Podróżni z. Białegostoka | trzebnęra ; lecz co się tyczy Poznańskiego, którem | dowań. i m 
z Litwy przybyli opowiadają, że wojsko rosyjskie |do niedawna rządził jako naczełoy prezes, musi „Że Królestwo Polskie jest obecnis teatrem o- 
w tamtych stronach: zę to, eo bierze w handlach | oświadczyć, że na owem stanowisku mie byłby a- | płakanego starcia pomiędzy wojskiem rosyjskiem i 
albo szynkowniach nie nie płaci, i ż0 każdemu u-|znał potrzeby środków przędsięwziętych, bo i dziś | ladnością do rozpaczy przywiedzioną. 
pominającemu się © pieniądze, grozi bronią. Ofi- |jeszcze jej: nie. nznaje. W konwekcyi zawartej wi- „Z,tego powodu Izba p kornie przedstawia Kró- 
eerowie oświadczają, że nie mają żadnej władzy | dzi hamiem giko szkodę kraju% więc ze wzglę-|lowej że fakta te wymagają interwencyi pokojo- 
nad rozpasanem żołdactwem. Rosyjskie dzienniki |du ra artyku e|wej ze strony Anglii w interesie jej dobrej wiary 
się nskarżają, że i tam powstańcy. wyrastają jak |mógł pozwolić. Mowca ubolewa, że właśnie w tej|i dla dopełnienia uroczystych jej zobowiązań.” 
grzyby po deszczu. W Pińsku zabrali z kasy rzą- | kwestyi taka żaszła sprzeczność pomiędzy rządem | Szan. autorimocyi dodaje, iż nie żąda interwea- 
dowej 25,000 rubli. í  |a Izbą, że niepodobna „zaależć środkw do jej zą-|cyi zbrojuej lecz protestacyi drogą dyplomatyczną, 
Posener Ztg zawiera w jednym liście z Warsza- | łątwienia. Bęzolncya jest bardzo. potrzebną, jednak | która w obecnych okolicznościach tyle znaczyć bę- 
wy ciekawy szczegół, Pewna matka: prosiła W.|na wniesioną przez komisyę. się niezgadza. Tu |dzie jak 100 tysięcy żołaiorzy angielskich w War- 
Księcia za swoim . pojmanym synem. W. Książę | przytacza Bonin powody za swą poprawką, które |szawie. © 
O- | zapytał jenerała Rożnowa,'czy da się co dla poj-|już podczas obrad komisyi by wyłożył. W końcn| Po wniesieniu mocyi powyższej wiela mowców 
manego zrobić. Jenerał odrzekł, że ów jeniec na- |krytykuje” zapatrywanie się“ popiera mocyę i przeraawia gorąco za Sprawą 
leży:do kategoryi najgorszych; bo w utarczce Zš- na. powstanie polskie, któremu pobór dał był:spo- | polską występujące przeciwko okrutnemu postępo- 
bił trzech żołnierzy. Usłyszawszy to matka, zrobiła |sobność wybucha. Należy wystrzegać się nawęt|wania Rosyi względem Polski, a niektórzy z nich 
uwagę, że to być nie może, bo wedłag „Dziennika | pozorno udziału w rewolucji. wH jak n.p. p. Buzton i Danby Seymour ganią ró- 
Powszechnego* w owej utarczce żadem rosyjski| Poseł Schulze. Delitsch zwraca sig przeciw mo- | wnież politykę pruską. 
w |żołnierz nie zginął. wie m. Bismarka na zeszłem posiedzeniu mianej,| Lord Palmerston: Nieprzychodzę tu aby co- 
wyrzucając mu że mieszał w niej najróżnorodniej |fać to eo oświadczyłem przy poprzedniej sposo- 
P r usy sze do siebie nienależące: rzeczy, * ©" także robi |bności ani ujmować cokolwiek z tego co kiedy- 
z Vincke. w. świeżej swej mowie. Minister wspomniał | kolwiek napisałem (oklaski). Rządy, w których 
Dalszy ciąg rozpraw Izby poselskiej w dniu 27 |o angielski parlamencie a. znać niepamiętał, ja- | miałem udział wyznawały zawsze opinie jakie sta- 
lutego. u kie walki staczać , musiała avgielska Izba niższa, | le wyrażał»m co się tyczy Polski, to jest iż zo- 
Poseł Hennig (z Brodnicy) odpiera najpierw | zanim tem się stałą, czem dziś jest. Wiemy to|bowiązania traktata wiedeńskiego mianowicie ze 
bakałarzowanie Vinekego, jakiego się dopuszcza |wszyscy bardzo dobrze a minister byłby daleko |strony Rosyi były systematycznie i długo gwałco- 
względem dupych posłów; potem dotyka konwen- | czynił, gdyby: o angielskiej Izbie: był zamilezał. |ne. (oklaski). 
cyi, przeciw której jest ludność obwodów graniez- | Naszem zadaniem czynić wszystko, ażęby rozwój|  Niepodobna niemieć najgłębszej sympatyi dla 
nych, zwłaszcza że po udzielonem pozwolenin | stosnnków naszych ustrzedz od gwałtów a utrzy- |Polski. Naród polski jest od wieku szczególnie 
wkroczyć może wojsko rosyjskie, czego mieszkań: | mać na drodze prawnej. I właśnie to czynimy |nieszczęśliwy. Polacy byli nieszezęśliwi przed po- 
cy owych stron wcale sobie. nie życzą, chociaż |stojąc solidarnie przy naszem prawie; inaczej ro- | działem, mieli bowiem konstytucyę, która pomimo 
chętnie chcą, ponosić kwaterunki wojska pruskie- | zwój łatwoby mógł zejść na drogę nieprawidłową, awych zalet wielkie mieściła w sobie błędy. Byli 
go. Mowca zwraca się dalej przeciw p. Bismarko- | (ak jak niegdyś w Anglii. P. minister zaczepił człon- nieszczęśliwymi w następnych podziałach, które 
wi, który wyraził swe znnżenie z powoda rozpraw |ków zgromadzenia narodowego .z 1848 w osobie |ich pozbawiły narodowości. Byli nieszczęśliwymi 
Izby; Hennig nie może mu się odpłacić tym sa- | naszego godnego prezesa (Uarqh), nie. zamierzam |gdy Napoleon I przeciągnął przez terytorynm pol- 
mym komplementem, bo mowy p. Bismarka są |tu bronić tego zgromadzenia uczyni to bezstronna |skie udając się do Rosyi, gdyż nie myślał wtedy 
bardzo krotochwilne. Z powodu przywoływania r. |historya; ale to tylko powiem, że my cośmy zą-|korzystać z tego zajęcia aby Polsce przywrócić 
1848, pyża mowea prezesa ministrów, dla czego nię |siadali w owem zgromadzeniu, najlepiej wiemy, |aarodowość, Rosya przeszkodziła temu i przypo- 
rozwiązuje Izby, jeśli IE nie, że Izbą |co to znaczy nie mieć. nstawy , konstytucyjnej, i |mnieć sobie można że gdy lord Londonderry, w 
żywi usposobienie z r: Dalej mówi o prze- | można nam zaufać, że niedamy się wymknąć z pod |owej epoce lord Castlereagh zaproponował pewne 
kroczeniu granicy przez wojsko pruskie twierdząc | nóg naszych podstawie konstytacyjnej. Solidarność | waranki, Cesarz rosyjski odpowiedział: „Mam 200 
że zaprzeczenie, które wczoraj minister Ealenberg | interesów konserwatyzmu przeciw której protssto- | tysięcy ludzi w Polsce i przyjąć niemogę propo- 
uczynił, pochodzi z niewiadomości jeograficznej. Na | wał Vincke, powstała rzeciw upiorowi solidarno: | zycyi.* Polacy byli zresztą nieezczęśliwymi później, 
twierdzenie faktu przekroczenia granicy odczytuję |ści demokratycznej. Ale takiem denuncyacyjnem | gdyż życzliwe i liberalne jak mniemam zamiary 
ilka. listów z owej okolicy mu nadesłanych. Rów: | odwoływaciem się do owego pian nie zdoła nikt | Cesarza Aleksandra w epoce podpisania traktatu 
nież przeszła granicę pruską pikieta kozacka bez |w błąd wprowadzić zdania, jakie o nas ma kraj. | wiedeńskiego nia weszły w wykonanie. 
wszelkiego powodn. Fakta te nabawiają nas uspra; | Vincke spodziewał się, jak powiada, po teraźniej- 
wiedliwionego niepokoju. Sympatyi dla powstania | szem ministerstwie innego stanowiska. Ależ spo- 
nie ma w owych okolicach, ale również, nie ma |dziewać się po ministerstwie, które po upadku mi- 
sympatyi dla Rosyi i dla sposobu. poboru, który |nisterstwa p. Heydta nastąpiło, innego kierunku, 
spowodował powstanie. A właśnie takie bezstron- | to przechodzi wszelką polityczną loikę. Dalej u- 
ne stanowisko zajmuje wniogek komisyi. Jakież |waża mowca, że p; Bismark oświadeęzywszy, że 
powody mają Prusy do popierania Rosyi, która | wojska rosyjskie bez pozwolenia granicy przekra- 
z własnej winy popadła w obecne kłopotliwe po- | czać nie mogą, nie wyjaśnił, kto takowego pozwo- 
łożepie? Dwa lata znajduje się Polska w ciągłej |lenia udzielać będzie. Wszak trudno aby wojska 
rewolucyi, której Rosya zapobiedz nie mogła; ma: | odnosiły się'w' każdym' razie do Berlina; więc 
myż więc my popierać rząd, który po 50 latach | zapewne pozwalać będą. władze podrzędne ; życzy. 
nie postąpił ną krok dalej, jak był w samych po; Myśmy, sobię mieć w. tym względzie, dokładniejsze 
czątkach. Wszędzie, gdsie Prasy czynnie wystąpić | informacye. Poczem wspomina mowca o już doko- 
chciały, /Rosya była największym ich przeciwni: |nanych przekroczeniach granie, tudzież o wydaniu 
kiem. Obie „strony,: które stoją naprzeciw sobię | Polaków, które tak dowcipnie tłómaczył minister 
w Polsce, są nam nieprzyjazne; a zatem nie po: | Eulehberg. Jakięż skutki ma dla Prus konwencya, 
winniśmy popierać żadnej. Dalej wspomina mowca | którą z, takim /gawarto pośpiechem 2 Oto objawia 
o władzy danej jenerałowi Werderowi, któremu |się już w, skargach. z powodu upadku handlu, 
nawet poddano władze cywilae; dowodzi tego roz- | przemysłu i kredytu. Nie należy także zapominać 
kaz wydany kolumnom wojennym, w skutek które; |o położeniu Niemców w Królestwie Polskiem i o 
go same się kwaterować mogą „i t. p. co przecho; | oiemieckich w owym kraju kapitałach. Rząd więc 
dzi, zakres prawa. Również jenerał Werder nie | oaruszył wszystkie iotsresa, dotknął boleśnie Po- 
miał prawa do wydawania rozkazn, aby wojsko | laków i. Niemeów,, własny (kraj i Europo., Rosya 
płaciło kwitami; bo to dziać się tylko może w ra; | gwałciła i gwałci wszelkie traktaty względem Pol 
zie wojny i mobilizacyj. W obwodach nadgranicz: | ski; p. Bismark sądzi, że właśnie w, naszym iate 
nyçh panoje najżywsze : uczucie patryotyczne, alę | resio przytłamienie jak najśpieszniejsze powstania; 
„właśnie tam życzą sobie także tego, ażeby ojczy; | ale system, którego się trzyma Rosys, robi por 
zna była. w poszanowaniu, jakie jej się zę wzglę- | wstanie nienstającem. Nie wchodzę w to czy Po 
du na historyę należy. Prezes ministrów uważa | lacy; zasłażyli na, takie z nimi. obchodzenie się; ale 
awe zdanie za jedynie słuszne, chociaż cały kraj |to powna, że rząd, który tylko pałkami i knutem 
inaczej myśli. W obec tego musimy, wypowiedzieć | rządzi, jest tiret je Mowca wskazuje na sym: 
życzenie krajn, a to się zawierą w rezolucyj. patye Napoleońskie dla sprawy polskiej;: tudzież, 
Minister Bismark twierdzi, że szczegóły przyto- |że i sprawa wschodnia nie jest mrzonką. Jakież 
czone są tak małej wagi że nie warto ich docho, |więe stanowisko Prus w możliwej wojnie? Wal- 
dzić; jestto bowiem rzec% mała, czy tam przeszedł | czyć mamy obok Rosyi. o restanracyę absolutyzmu ? 
przez granicę Żandarm, albo 30 ułanów albo ko: | Wpadlibyśmy w wojnę, w której zwycięstwo jest 
zaków. , Wszak wie minister, że nieraz w czasach | najstraszniejszą klęską. Vincke wspomniał, com 
pokoju 30 oficerów pzuskich szłó przez granicę |dawniej o Polsce...powiedział.__Nie wyrzekam się 
w odwiedziny. do rosyjskich, a. ci odwrotnie do |tego; nie odstąpimy nic z tego co posiadamy; alè 
pruskich (Niespokój w Izbie). Dzieje roku 1848 | dla.Polski, któraby, tworzyła się po za, obrębem 
nie są tak dawne;.bo cytowano mi nieraz mowy | naszych granie, mam sympatyą. Jeśliby się nkon- 
z 1849. Co do wezwania, aby rząd rozwiązał Izbę, | stytnowały Niemcy a obok nich Polska, natenczas 
minister odpowiada, że. rząd właśnie chce aby kraj | kończy się polityka gabinetowa. Mowca oświadez 
poznał Izbę dokładnie, zanim będzie rozwiązaną. | się za poprawką Bockum-Dolffia. Zarzuca ją naw, 
Minister wojny Roon utrzymnje, że to co robi | mówi w końcu Szulze, żesię niepotrzebnie do polityk? 
jenerał Werder, zgadza 81 % prawem. Jenerał za | zewnętrznej mieszamy i to w chwili kiedy w domu 
pewne, porozumiał, się % naczelnym prezesem a|tyle mamy do czynienia. Tymcząsem tak stanęły 
landraci dostali w skutok tego iustrakcye. Broni | rzeczy, że roprezentacya narodu milczeć nie może; 
tąkże kwaterowania bez kwatermistrzów i wypła | zresztą nie chodzi nam tylko o obecność której 
ty, kwitami,.bo nie wszystkie oddziały mają przy | aam. dziś zaprzeczają, jeno o całą przyszłość 0j- y 
sobie sztab a znim i kasę; bate tylko są przy |czyzny, a ta jest naszą. Jeszcze raz zapewnić go | dzielonych im części Polski, : warunki traktatu wie- 
całych batalionach, które gotówką wypłacają. Mniej | bie musimy uznanie. Europy, którego w wysokim | deńskiego, gdyż jest reprezentacya jednostajna w 
sze oddziały tego robić nie mogą. „ stopnia mieliśmy dowody 'z powoda naszej walki | księstwie pozcąńskiem i w Galicyi, język jest tam 
„M. Eulenberg zaprzecza, jakoby władze cy-|o konstytacyę. A kiedy występujemy w sprawach zachowany, religia szanowaza i wszystkie prawa 
wilne stały pod rozkazami jererała Werdera. | | zewnętrznych, przychylna opinia całej Enropy bę-|i przywileje zawarowane, zostały utrzymane. 
Poseł Bonin (były naczelny prezes. w Poznań- | dzie. silnym sprzymierzeńcem. 1 W walkach naszych | Co się tyczy Prus winienem tn oświadczyć, że 
skiem). Prezes ministrów, powiedział wczoraj, ży | wewnętrznych. Naród zna nas, zna i ministrów. jakkolwiek potępiamy dacha i zamiar: konwencyi 
skłonność do odsłaniania wad własnej ojczyzny | Nie braknie mu puaktu oparcia, jeśli przyjdzie o- |świeżo zawartej. pomiędzy: Pasami i Rosyą, /skła- 
jest polityczną chorobą Niemców. W dalszym cią |Świadczyć się za jedną stroną. Spełniliśmy nasz | niam się do mniemania, że weding wyjaśnień jakie 
gu jabym znów powiedział, żę stanowisko dzisiej. | obowiązek; a jeśli ojczyznę uchronimy przed wiel- |rząd otrzymàł, nie jest prawdopodobnem, aby oba- 
szego ministerstwa w kraju i Izbie jest także polity- | kiom. nieszczęściem, to mamy w tem udział, cho-|wy nasze z powodu tej konwencyi spełniły się w 
czna chorobą, której chrąniczny charakter przez wczo- | ciaż go nam zaprzeczoją. (Huczne oklaski w Izbie rezultacie. Sądzę że konwencya ta nieżostałą raty- 
rajsze wystąpienie p. prezesa ministrów zamienił sięli na trybunach.). (Dalszy ciąg nastąpi.) Ifikowaqą. Żadne ratyfikacye nie zostały wywięnio- 
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y też nie najlepiej o nichmówił. Jednakowoż nieod- 
wi i ciemięztwu, w jakiejby się One formie przed- |mawiał im bohaterskiej odwagi, a ganił tylko i 
stawiały. Dziś grzęchemby. było, chcieć gasić ogień 


dowódzców. Zapytany, czy to prawda, że moskale 
święty, który Polskę ogaraął Bóg Polskę wpro- |tak po barbarzyńsku postępują „sobie z niewinny- 
wadził na drogę nowego męczeństwa, dla prawd, 


mi? nie mógł zaprzeczyć i oświądczyć otwarcie, 
niechaj się wola jego stanie, a będzie dobrze! że, nawet zwolennicy moskiewscy woleliby kar s 
„W ostatnim liście moim: donosiłem wam, że 


siebie powstańców, aniżeli moskali; ci bowiem 0- 
motdy, ; grabieże i rabunki zapewne nakazanemi | statni nie znają żadnej ludzkości. Być może, że 
zostały wojsku. Przypuszczenie to moję w zupeł |tsraz będą mniej  okratnymi, ponieważ zakazano 
ności stwierdzonem zostało. Mam przed sobą pi- z Petersburga oficerom wszelkich okrncieństw. I tă- 
smo wychodzące w Warszawie „dla wojskowych, | zim, hordom mamy otwierać nasze granice, dodaje 
w języku rosyjskim, pod nazwą: Zurnał wojenny pruski korespondent, aby. polowali ua. Polaków ba 
djejstwii w carstwie pols (dziennik apa 
wojennych w Królestwie Polakiem). . W numer 
z dnia 21 stycznia (2: lutego) do, 24go stycznia 
(5 Intego) r.b. podpisanym za zgodność przez pod- 
pułkownika Krywonosów, na stronnicy Bej, drugi 
wiersz od doła zcajduję się ustęp, który, wam pġ- 
daję w dosłownem tłómaczenin: ` | 
„„W ogóle ruch nie tylko ża nie upada, ale p- 
„większa się. Dla tego pólecono raczelaikom wą- 8 a 
„jennym, ściągnąwszy wojska tworzyć natychmiast | „Za dowód. wszelkiego braku karności i posła- 
„Bilae ruchome oddziały i.samemi stanowczemii 
"rokami bez żadnej względności o.d 
„Środków (aie stijeśniajaś/ ni czem), w r 
„tępiać bandy wichrzycieli.““ | 
„A zatem wszystkie gwałty i okrucieństwa są 
systematyczne, są rozkazami dziennemi do wojs 
wydanemi nakazane, a zatęm zabijanie rannych 
jeńców, obdzieranie trapów, mordowanie bezbro 
nych niewiast, i dziatek, wchodzą w sjstemafyesn 
iz góry obmyślony zakres cyj strategicznye 
wojska moskiewskiego! I na takiem to wojsku o- 
pierały się kombinacye margr. Wielopolskiego ku 
oealeniu porządku publicznego ! pr | 
„Faktów miejscowych mało. Rybakom i; prze- 
wożnikom z Powiśla władza wojenna zabrała wszy: 
stkie łodzie i czółna do cytadeli. Pozbawionym w 
ten sposób Środków zarobkowania nię nie, pozo; 
staje jak. pójść do powstańców. | 
„Przyjechał tu do Warszawy p. Petrow, Rosys- 
nin, były podsekretarz staną przy Badzie, Admini. 
stracyjnej. Był .qa w niewoli u Langiewicza i u; 
wolniony na słowo honoru. Nie m „się nacbwa- 
lić obejścia jakiego doznał. Podobno jenerał Lan: € 
giewiez dał mu jakieś pismo do W. Księcia, nie;| w Czasie i powtórzona w urze 45 naszego dzien; 
wiadomo wszakże jakiej treści, i «w opola izy to | nika, jest podsnniona, Otóż pólurzędowa wiedeńską 
prawda. (Wieść zupełnie fałszywa. P. By Cz)... | General Correspondenz teraz o niej powiada; Zża, 
„Dziennik Powszechny codziennie donosi, o ja: |lem nadmienić nam wypada, że wedle zasiągnio- 
kiemś świetnem rozbiciu bandy, przy którem giną nych przez nas informacyj, ogłoszone w Czasie, ą 
zawsze setki powstańców, a wojska obywają aig pr<ez powstańców przejęte depesze p., Tęgobor- 
jednym kozakiem, już nie zabitym, ale tylko lekko |skiego „do pp. Budherga w Paryżu i d Oabrila w 
rannym. Tymczasem prywatne wieści, w. ciągłej Berlinie 89 zupełnie autentyczne, pominąwszy mo- 
są sprzeczności z rządowemi buletynami, które jnż że niektóre usterki w tłómaczenin. Koeln. Ztg po- 
nawet w oczach gorliwych zwolenników siły, ucho daje także tekst francuzki oryginalny obudwu do- 
dzą za bezwstyduą farsę." |kumentów, oraz wzmiankę z Warszawy, że kon- 
— W tymże dzienniku czytamy rrażyga rf wencya z Prusami wywarła w kołach rządu cywil- 
respondeacyę 2 nadgranicy Poznańskiego z okoli- | nego warszawskiego wielkie niezadowolenie, ponie: 
cy pobliskiej Kalisza o utarczkach w tamtej oko-| waż „jA uważano za otwarte przyznanie Cesarza, 
licy: j . i| wyszło z Petersburga, że rząd warszawski nie po- 
„Od granicy 28 lutego. Oddział powstańców trafi sobie dać rady ze sprawą polską. Nawet sam 
składający się zokoło 360 ludzi różnej broni, dniaj W. książę ma zapatrywanie to dzielić, a decyzyę 
25 rano wkroczył do Opstówka, gdzie zabrawszy | przy zawarcia umowy przypisują samemu Cesa- 
kilka postawów sukna i nieznaczną kasę, publicz- | rzowi.” » sza y piw | 
ng, na wychodzenia przez 30 do 40 kózaków z0-| — Breslauer Ztg zamieszcza następujący list: 
stał zaatakowany. Po: ubiciu mniej więcej 4 koza-| Warszawa 28 lutego. ; Wezoraj była rocznica po- 
ków i poranieniu większej liczby (reszta galwowa- | czątku rąchu, w którym to dniu przed dwoma laty 
ła się Śpieszną ucieczka), 2 naszych nikt szwanku | oa, rozkaz ks. Gorczakowa stczelano do bezbron- 
nie poniósł. Zajście to zaałarmowało pobliski Ka-|nego ludu. i zabito pięć osób.; Dzień ten obcho; 


lisz, skąd liczne oddziały rosyjskię dla ścigania) dzono żałobnemi nabożeństwami po wszystkich ko- 
ściołach tak napełaionych, że nigdzie byś szpilki 


powstańców Śpiesznie w pochód ruszyły. Nasi tym. | Śc i j 
czasem puścili się do Kuźnicy Grabowskiej i tam |nie mógł był rzucić. Młodzież szkolaa była pierw. 
zanocowali. Nazajutrz rano około 9 dano znać, że| szą W kościołach i doia tego nie poszła do szkoły. 
traktem kaliskim nadciąga oddział kozaków i pie-|Za oknami sklepowemi. wystawiono tylko, czarne 
choty. Zwinięto natychmiagt obóz, , wyprawiano far- | materye.—O małej utarczce pod Zelechowem, w któ- 
gony i powstańcy w kierunku Michałowa ruszyli |rej według urzędowego doniesienia paść miało 150 
do lasu. Strzały kozaków zostały bez skutku, wle-| powstańców, dowiaduję się z pewnością, że było 
sie atoli zginął od kuli jeden z naszej konnicy. | tam wszystkich powstańców 180, a że z tych 17, 
Nasi cofali Się wciąż z lasn do lasu Odstrzeliwając | mówię siedmnastu, poległó. O Langiewiczu i jego 
się, aż w pobliża Michałowa, wyszedłsvy z Jasu | prowadzeniu rzeczy, mamy „teraz pewniejsze wia- 
wpadli na silny oddział piechoty i kozaków. Za-|domości. Opowiadał tu bowiem mieszczanin przy- 
jęto pozycyę na wzgórzu piaszezystem, aby wy- | były ze Siaszową, że Langiewicz w Staszowie miał 
trzymać gilny ogień karabinowy, ale niepodobień- | 3800 ludzi, a, między tymi bilako 1000 (?) Indzi 
stwem było opierać się długo.. Fargony zagrzęrłs wyborowej jazdy. Zaledwie kilka set jest uzbrojo- 
w błotnistem wąwozie, mimo wysileń musiano 20- mych w dobre karabiny, reszta ma tylko strzelby, 
stawić w ręku moskali, poczem dano znak do roz- | cewolwery, a jedna trzecia tylko kozy. Langiewicz 
sypki, naznączając: jak zwyklę miejące zejść, Ilu| wystrzega się z oddziałem tak niedostatecznie u; 
z naszych tu padło nie wiadomo, wszakżę nad 10 |zbrojonym zaczepiać nieprzyjaciela, umiał jednak 
nie zabito. Ludzie od fargonów po Części. ratowa- | dotąd zajmować zawsze grożne stanowisko obronne 
li się ncieczką. Nad ranem, po Całonocnym marazu | co także w Dtaszowie Świetaie wykonał, Odpar 
zebrało się przeszło 150 w pewnem miejscu, resztą |tam dwa razy Moskali ze znacznemi stratąmi i zma; 
nadejdzie. Nasze straty są dotkliwe, prócz. owych |sił ich opuścić miasto, zanim przybyły posiłki, któ; 
10:in zabitych, spalili moskąle najmniej 20 ran-|rych oczekiwali. Porządek i karność zupełna, | 
nych w dwóch chałupach, dokąd się biedacy do- |wzorowa, Dział miał Langiewicz w Staszowie;ośm; 
wlekli. Polegli: między janymi dzielni Rolke, «dja | dwa drewnianę, cztery, mierne, a, dwa najlepszej 
tant. dowódzcy i Kotnowski, Przyczyna porażki konstrukcyi prawdopodobnie. Moskalom zabrane, 
była dużo mogskali, bo liczono 12 rot piechoty 1 Pieniędzy miała „kasa wojenna“ dosyć i za W8zy+ 
półtorej sotni kozaków *),,a z naszej strony „nić: |Stko płaciła gotówką. 8000:złotych polskich, którę 
wyrobiony jeszcze żołnierz, pod dowództwem mło miasto cfiarowało Langiewiezowi, żeby tylko nię 
dego oficera ze szkoły włoskiej, nię przynczony |staCzał w mieście walki, nię przyjął dodając, ŻY 
do bezwarunkowego posłuszeństwa. Głównie też | z4raz opuszcza miast», ponieważ dłaższy pobyt Die 
dawał.się we znaki niedostatek dobrej broni psl! | jest w Jego planie; pieniądze zaś może miasto w inny 
nej. O dalszych losach powstańców, mianowicie d sposób. obróc'ć ną rzecz ojczyzny. Moskal Petrow, 
ich skompletowanin i dalszym wzroście, nie mamy |który tu długie lata sprawował urząd: Sekretarza 
dotąd wiadomości, ale Że są i mnożyć się i, bić | Stanu, dostał się w ręce powstańców pod Langie- 
się będą, to Jasna.“ | i wiczew, a pobywszy tam pięć dni w niewoli, uwol- 
— W Breslauer Zig czytamy list następujący: |nił go Langiewiez i dał mu zapieczętowany list, 
Lubliniec 1 marca. Huk dział, któryśmy tu | który Petrow pod słowem honoru zobowiązał się 
własnoręcznie oddać W. Xięciu, co też 25 lutego 
częczywiście spełnił. Bawił u W. Xięcia całą gor 
dzing.. O treści owego listu nic nie wiadomo; ale 
opowiadają 0, rozmowie. Langiewicza z Petrowem, 
w której powiedział jenerał powstańców, ze pobyt 
zilkudniowy zapewne przekonał Petrowa, iź po- 
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— W jędnym z pism poznańskich w numerze 
z 2go marca <zytamy: 
Poznań 2 marca. „Jak wiadomo w Izbie posel 
skiej pruskiej oświadczono, że nota p. Tęgoborskiego 
do p. Onbrila, posłą rosyjskiego. 1 zabra; 


w 
na przez powstańców pod Kowalem, a ogłoszoną 


Wiadomo dobrze, że w owej epoce śp. książe 
Czartoryski, był ponfaym doradcą cesarza Rosyj; 
w .wyrazach art. Igo traktatu wiedeńskiego widać 
rękę przyjaciela Polski, przyjaciela intaresowanego, 
spodziewającego się „szęzęśliwszej przyszłości dla 
swych współziomków, gdyż powiedziane jest w tym 
artykule, że Cesarz zastrzega sobie nadać Króle- 
stwu Polskiemu, taką rozciągłość, jak to uzna za 
stosowne. : 

Wyrazy te mają jak mniemam to znaczenie, iż 
Cesarz zamierzął w owej epoce połączyć razem 
kilka prowineyj polskich, które w owej chwili sta- 
nowiły część cesarstwa rosyjskiego. 

Lecz taki jest los rządów despotyeznych, że po- 
lityka w nich wiele zależy od wpływu osobistego 
iże gdy się zmienią doradcy, polityka rządu ule- 
ga równieź zmianie: Nie było więs mowy po ustą- 
pienia. księcia Czartoryskiego, otym zamiarze Ca- 
sarza, a chociaż Królestwo Polskie otrzymało kon- 
stytucyę odpowiednią duchowi traktata wiedeń- 
skiego, jednak konstytucya ta stała się wkrótce 
literą martwą, +a Polska pod rządem Konstantego 
nlegać musiała postępowaniu, które usprawiedliwi- 
ło powstanie. 

Powiadam więc, że niepodobna aby ktokolwiek, 
co ż jednej strony widzi wielkie przymioty będące 
własnością narodu polskiego, 2 drugiej zważy wiel- 
kie nieszczęścia, które się nań od ezasa do czasu 
zlewały, , niębrał w losach jego żywego i głębokie- 
go udziału. 

Zarzucano nam pod pównym względem, ześmy 
niekorżystali w r. 1830 i 1881 z komunikacyi jaką 
dam uczyniła Francya celem wywołania jakiego 
działania na korzyść Polaków, którzy w owej chwili 
zbrojnie, wystąpili przeciw .Rosyi. ; Mieliśmy w c- 
wej epoce wieją ilość okoliezności i przeciwnych 
powodów, które dojrzale rozważyć należało i po- 
mimo najlepszych naszych usposobień uszynienia 
dla Polski, comy dla niej za użyteczne uważali, 
nie sądziliómy jednak, aby propczycya Frańcyi 
była tego. rodzaju izby do pożądanego reznitatu 
„doprowadzić mogła. Mogłaby ona nas była uwi- 
kłać w kłopoty pod względem innych wiszęcych 
kwestyj i niezdołałaby wedłig zdania naszego za- 
nównić Polakom 'żsdaego praktycznego rezultatu. 
oByliśmy zawsze zdania, że. postępowania Ro- 
żyli względem Polski, jest zgwałceniem warunków 
traktata wiedeńskiego. Prusy i Austryą nie ściąguę- 
ły na siebie w tym stopńiu zarzntn. 
„Wykonywały one literalnie, eo sig tyczy przy- 


*) 12 rot czyli kompanij piechoty czyni do 2000 
piechoty, a półtory sotni kozaków, około 100 do 120 
konnych, bo sotnie nie SĄ kompletne. Roty strzeleckie 
są liczniejsze i mają do 200 ludzi; roty w piechocie 
liniowej zaledwie 450 do 160 ludzi, (P, R. Oz.) 
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CZAS z Czwartku 5 Marca 1868. 3 


ne i niewaham się wnosić nie tylko według tego 


ny w artykule który mówi, że mocarstwa zaręcza-|bne za duszę Ś. p. Izajasza Kryńskiego 21 letniego 
eo zaszło w Izbach pruskich, lecz. również według 


ją Prasom trwałe posiadąnie części Saksonii, któ- | młodzieńca poległego w d. 17 z. m. pod Miechowem. 
wyjaśnień jakieśmy otrzymali, że nie jest prawdo-|ra przeć tę ugodę przydzieloną została Prusom.| — Dnia 8 marca stała temteratara powietrza ciągle 
podobnem; aby konwencya ta praktycznie: w wy-| Lecz nie mą żadnćj gwaraticyi w układach odno- | nad zerem, najwyższa dosięgła --60,9 najniższa —|-10,0, 
konanie wprowadzoną była (słuchajcie!: słachaj. |szących się do Królestwa Polskiego, ani w jakiej-| wysokość barometra była o! godzińie 2ej z poładnia 
cie!). TEN TTE l bądź części tego traktata, prócz téj która dotyczy | 32942, o 10ej wieczór 329,74, o 6ej rano daia 
Nie mówię jeduakże urzędownie lecz według wy- | niepodległości i całości Szwajcaryi. Ji «|4go marca 3807,04, wiatr zachodni zbaczający zna- 
jaśnień jakie otrzymałem, „gdyż rząd nie jest je-| Powtarzam więc, że szan, członek opiera mo-|cznie ka poładniu, zmiennej mocy, niebo przez cały 
szczę w posiadaniu -odpisu samej konwencyi. cyę swą na przypuszczenia, że jesteśmy obowią- | dzień pochmurane, powietrze zamglone, po południu 
„Mam nadzieję, że tak będzie, gdyż podobna in- | zani interweniować i zgodnie z tem przypnszczeniem | deszcz ; rano dnia 4go marċa mgła, stan termometra 
terwencya Prus w obee tego: co się obecnie dzieje | wnosi do rządu wezwanie, aby ińterweniował i wy-|o godz. 6ej + 29,2 R. 
w-Połsce, wywołałaby, jak już wywołała wszędzie | konał uroczyste zobowiązania korony. — Jutro we czwartek dnia 5gó marca, 4. Kole- 
wielką; naganę i jeżeli: t« interwencya zawarowa- | - Gdybyśmy: rzeczywińcie "byli obowiązani inter-|ty panny i Wiktora m. 
na traktatem pociąguęłaby za sobą działanie, wznie-| weniować, mocya byłaby prawną i stosowną. Mo 
ciłaby niewiarę w rząd pruski (oklaski). głaby ona powiedzieć, jak to uczynili szan. czlon- 
„Terażniejszy Cesarz rosyjski znalazł się w obec|kowie, którzy głos zabierali w tych rozprawach, 
Polski. w położeniu bardzo (krytycznem. Jest to|że w razie gdyby przedstawienia czynione przez| Przegląd Polityczny. 
wielkie <nieszczęście dła każdego monarchy obej-| nas były bezskatecznemi, rząd byłby zmuszony 
miowść rządy, które trynmfowały w błędzie (okla-|żądać od Izby środków otrzymania siłą oręża wy- l 
ski), iwo jest aa Po dla mo- rm zobowiążań + i ededi A k Depesze telegraficzne. 
narchy-nieuledz -w tych, warunkach - zarazie-przy=| = "Można "więc" ważny ten zarzut uczynić mocyj. 7 PADAJĄ š doki 
winni do tak fatalnego dziedzictwa (oklaski), - A jeżeli pożądaną jest rzeczą, aby była igihe Sztokolm 2 prea Wielki meeting w giełdzie 
Umysł ładźki owłada w silnym stopniu namię-| ność, na co jak sądzę wszyscy się zgadzają, mo-|"3 TZECZ Polski. Prezydujący baron Raab, wnio- 
taości, postanowienie zachowania, odzyskania swej |żemy już widzieć, że ponieważ zaproponowane już |skodawca baron Hamilfón; główny mowca naczel- 
wolność , lecz owłada go również inna namiętność | były dwie lab trzy poprawki, nia jest prawdopo-|ny redaktor dziennika Aftonbladet. Siedmia zna- 
niemniej silna jak sądzę, namiętność wywierania |dobnem, jeżeli dojdziemy aż do wotowania, aby | mienitszych członków Izby wnoszą energiczną re- 
władzy. ciemięzkiej uad drugimi, a gdy zwyczaje |mocya otrzymała jednomyślae zezwolenie” Izby. |, disółć za: wokickiią Aki i ed , 
dłago wkorżenione przyuczyły władze rządu do | (słuchajcie, słuchajcie!) i cyę olnością +98X1_1 przeciw konwency! 
wykonywania systemu tyrańskiego; potrzeba wiel-| Czyniono iinne uwagi mnićj ważne. Szan. antor rosyjsko - pruskiej. Zaczynają zbierać składki pie- 
kiej wytrwałości, wielkiej usilności ze strony mo-|mocyi proponuje rzecz, którą uważam za nieżwy- niężne dla Polski. , 
narchy, aby odrobić złe, które się stało i prżywró- | kłą, to jest, wprowadza w adres cytacye wyjęte z| Itzehoe 2 marca. Blome motywuje wniosek, 
cić rzeczy do stanu, jaki im przynależy. | Hansarda i inne wyjątki ztego c0 mógł powiedzieć aby zawezwać pomocy Związku niemieckiego. 
Sądzę, że teraźniejszy Cesarz rosyjski, który |lub nie powiedzieć członek tój Izby w ionćj Izbie. | yo, scy członkowie popieraj tosók* K Sifir 
posiada dobre i łagodoe. serce, ma i miał za-|Lękam się czy nie czyni mi zaszczytu/i'mnie nie| ¿: zyscy ozionkowie popietę wniosek. Komisar 
miar-od niejakiego jaż czasu, polepszyć byt Bwo-|ma na myśli, za co mu jestem obowiązany. Pro- oświadcza, że nie będzie Uczestniczył obradom nad 
ieh' poddanych en aah to spang zgo- Pa on, Hej O a HE adresie |tym przedmiotem. | 
dnem z systemem, weding którego rządzi swymi |tój Izby ustępy z mowy, rą ja miałem powie- : "=" 
em, Monarcha, który zniósł niewolę; monar- | dzieć. aecz “mie sądzę, aby to był sposób postępo- jA W Beri Bred donosi o przyjęcia 
cha, który ustanawia system prawodawstwa, opar- | wania ódpowiedni zwyczajom i godności Izby pona "m skiego LSKUDZ, który rzekł: „Misyą 
ty na alletdowalótwie najlepszych kodeksów euro: | Winienem przeto-powiedzieć w interesię sprawy, moją będzie wzmocnić Węzły łączące oba naro- 
pejskich; monarcha, który zaprowadza w swych | którą szan. członek tak żywo ma na sercu, którą |dy.* Cesarz odpowiedział, że i on żywi podo- 
posiadłościach ‘rosyjskich znaczną liczbę nowocze- | cała Izba ma także na serca (huczne oklaski) na 
anych ulepszeń; taki monarcha, nie może zapewne | którą kraj jak sądzę z równą zapatraje się życzli- 
chcieć prześladować i uciskać systematycznie ża- | wością, a którą on, jestem tego pewny, i wszyscy 
dnej części swych poddanych czy to rosyjskich, |ci co tn są: obseni, pragną widzieć tryamfującą 
czy polskich. wszelkiemi: najkorzystniejszemi środkami, winie- 
Nie może być wątpliwości, że akt ostatni, który | aem powiedzieć, że najlepszym sposobem osiągoię 
nazywają poborem, lecz który daleko właściwiej | cia celu, jaki ma na okn, byłoby poprzestać -mą 
oznaczony jest nazwą proskrypcyi (słuchajcie, słu |jednomyśloym wyrazie uczucia, jakie się wczora 
chajcie!), jest aktem całkiem przeciwnym usposo-|w tój Izbie objawiło i pozwolić, aby się to uczucie 
bieniom, które jak sądzę mieszczą się w sercu Ce- | rozpowszechniło tak, iżby wiedziano wszędzie, że j| 5mm aN V > sk. 
sarza rosyjskiego; akt ten tłómaczy przeto w zu | pomiędzy członkami, którzy zabierali głos, nie ma $) Mad t 2 marca. Obiegą nowa lista ministrów, 
ności powstanie, które wybuchło w Polsce (słu |najmniejszćj różnicy opinii, eo się tyczy zajęcia |z Armeró jako prezesem gabinetu. Urzędownie nie 
chajcie, słachajcie!). | na jakie zasługuje sprawa polska i jój słusznej jęgzcze nie wiadomo. 
Byłto akt najbardziej jak tylko być może bar. | żądania. ni ih 
barzyński (huczne oklaski), byłto srogi przykład 
tyranii politycznej , ukryty pod maską kombinacyi 
czysto militarnej (uowe Oklaski) i nie można się 
dziwić, że Polacy uciekli się do oręża, aby prze- 
szkodzić trwaniu wykonania tego rodzają Środka 
(słuchajcie, słachajcie !). > | R 
Sądzę, że o ile można było mieć o tem wiado- 
mość, wykonanie tego środka zostało pod pewnym 
względem wstrzymanem i że ustało (szmer). 
Kwestya przedłożona Izbie w tej chwili wpłynąć 
zamierza na postępowanie rządu Jej K. Mci, od'któ- 
rego wymaga przesłania komanikacyi Rosyi. Po- 
wiem więc, że nie mogę pojąć, aby monarcha ob- 
dzrzony uczuciami, jakie według zdania mego o- 
żywisją Cesarza rosyjskiego, nie widział, że zwy- 
cięztwo wojskowe w walce, jaką na nieszczęście 
w tej chwili prowadzi przeciw narodowi polskie 
mu, byłoby wielkiem, ogromnem nieszczęściem (o- 


Jakże teraz wywiną się z kłamstw i fałszów ra-|a członkom jej dozwolono lżyć ministra. Krej po- 
porty rosyjskie w Dzienniku Prwszechnym głoszo- | zna, że nie można się spodziewać załatwienia spo- 
ne?: Co teraz powiedzą po owym raporcie w nad-|ru, skoro rzeczy na tym stoją puńkcie. Idzie więc 
zwyczajnym dodatku do Dziennika Powszechnego, [o to, czy ma rząd użyć praw swych. Jeżeli tym- 
gdzie bezczelnie ogłoszono, iż korpus jen. Langie-|czasem rząd wstrzymujs się od tego, to jedynie 
wicza został zupełnie rozbity pod Włoszczową,|dla tego, że chce załatwić kwestyę budżetu na r. 
w którem to miejscu korpus ten nie znajdował się| 1863. 
nawet, iże jen. Langiewicz przez Sandomierz do 
Galicyi ujechał!! Lecz sprawozdawcy moskiewacy 
vie wahają się ani chwili przed nowem kłam- 
stwem i przed nową z ich podaniami sprzecznością; 
dowiedziawszy się o dzisiejszej utarczce, ogłoszą, Że 
jen. Laugiewicz został raz jeszcze zupełnie rozbi- 
tym, chociażby nawet atak moskiewski skończył 
się ucieczką Moskali i chociaż znów za parę dni 
ogłoszą raporty o nowem starciu z tymże szósty 
raz rozbijanym uiby zupełnie korpusem polskim. 

Według doniesień z dalszych okolic Kongresówki 
a mianowicie z Podlaskiego, wzrasta tam na nowo 
powstanie. Także w Płockiem, gdzie dowodzi wy- 
leczony z ran Zygmunt Padlewski były oficer sztabu 
rosyjskiego, utworzył się siloy oddział w okoli- 
cach Ostrołęki. Lecz szczególniej dzisiejsze wiado- 
mości mówią nam o rozwijania się powstania na 
Litwie. Oddziały w okolicach Pińska uformowane 
zajęły to miasto, a rozbroiwszy załogę miejscową 
zabrały kasy, ogłosiły w Pińsku rząd narodowy i po- 
ciągły następnie kn Słuckowi, w okolicy którego u- 
tworzył się także miejscowy oddział zbrojny. Wia- 
domości te o zajęcin przez oddział polski Pińska 
a następnie o mkrszu jego do Słacka potwierdza 
dziennik rosyjski, Petersburgskie Wiadomości. Tak- 
że na Lidzki powiat rozszerzyło się powstanie. W 
Wilnie aresztowali moskale kilkunasta obywateli 
ziemskich za to, iż ogłosili uwłaszczenie włościan. 

Korespondent nasz z Warszawy w liście któ- 
rgśmy teraz otrzymali, donosi o zajścia w samej 
Warszawie w nocy z 28go lutego na 1go marca, 
o którem wspomnieliśmy jaż wczoraj według de- 
peszy rosyjskiej do Wiednia. przesłanej. Korespon- 
dent nam pisze, że na paręset młodzieży uderzyły 
wojska rosyjskie na ulicy Fańskiej przy okopach 
i przyszło do starcia, gdyż niektórzy z tej mło- 
dzieży byli uzbrojeni. W starciu tem padło ze stro- 
ny rosyjskiej dwóch zabitych, ze strony polskiej 
1 poległy i kilku ranionych, kilkunastu schwycili 
moskale, z reszty zaś jedna część dostała Bię za 
Warszawę za okopy, część zaś rozeszła cię po 
Warszawie. Starcie to zaalarmowało całą załogę 
Warszawy i Pragi, wszystkie wojska stanęły pod 
bronią. Wzburzenie umysłów w samej Warszawie 
ma być ogromne. 

Na zakończenie tych dzisiejszych doniesień z po- 
la walki powiemy, iż wiadomości ze wszystkich 
stron Kongresówki i Litwy donoszą nam o nowych 
barbarzyństwach, rabnnkach i mordach popełaia- 
nych przez wojska moskiewskie, które zmieniły 
się w bszkarne zupełnie i dzikie bordy. 

Gazeta wiedeńska z powodu czynionych jej za” 
rzutów, iż drukuje depesze udzielone jej przez po- 
selstwo rosyjskie, oświadcza, iż zawsze była goto- 
wą czynić w tym względzie zadosyć wezwaniom 
posłom uwierzytelnionych przy dworze cesarkim, 
i jak dawniej umieszczała depesze udzielane jej 
przez posslstwa różnych rządów z Paryża, Rzymu, 
Neapolu, Madrytu, Aten, Konstantynopola, tak po- 
dobnież ogłasza teraz depesze warszawskie udzie- 
lone jej przez poselstwo rosyjskie. 

Urzędowy pruski Staats Anzeiger z d. 3 b. m. 
zamieszcza w części nieurzędowej artykuł, będący 
odpowiedzią ministra Bismarka na uchwałę Izby 
deputowanych w kwestyi polskiej. W artykule tym 
minister zasłania się jak to zwykł czynić, koroną, 
tak aby zdawało się, że to król go osobiście bro- 


two wera piwy f 


Artykuł ten da się zrozumieć, gdy się dowiemy, 
że Bismark podawał się do dymisyi, a król wzy- 
wał hr. Goltza posła w Paryżu, lecz tea odmówił 
przyjęcia ministerstwa. W Izbie deputowanych obra- 
dowano wczoraj nad budżetem. Przyjażue Bismar- 
kowi dzienniki, jak Gaz, Krzyżowa i Zeidlers Cor- 
respondent radzą Izbę- rozwiązać. Gaz. krzyżowa 
mówi w tym samym sposobie co Staatsanzeiger. 

Dzienniki paryskie bardzo dziś skąpo zajmują 
się sprawą polską. Pochodzi to głównie z niezna- 
jemości chwilowego położenia kwestyi interwencyi. 
Pod tym względem najsprzeczniejsze krążą domy- 
sły i wieści, jak niemnićj oczekiwanie na dyploma- 
tyczne kroki albo też na ważny jakiś czyn na po- 
la wojny. Gaz. Kolońska w listach z Paryża stra- 
szy Prusy najazdem francuskim, czego dotąd ni- 
gdy nieczyniła, owszem wielekroć była mowa w 
Prusiech o zamysłach francuskich na granicę Ro- 
eu, ona żawsze obawy uspakajała. Nazywano ją 
dla tego organem rządu francuskiego. Wielkie 
przeto sprawiło wrażenie, gdy gazeta pomieniona 
zmieniła naraz swój łagodzący i uspakajejący cha- 
rakter, i ostrzega przed najściem francuskiem. S3- 
dzi ona, że pierwszym krokiem interwencyi za- 
chodnićj byłoby uderzenie na Prasy. Zdaje nam 
się, że się pod tym względem myli, albowiem, o 
ileby Francya chciała utrzymać przymierze z An- 
glią, musiałaby chronić się, aby jej nie posądzo- 
co, że nie o Polskę lecz o powiększenie posiadło- 
ści swych idzie. Wszakże Gaz: Kolońska daje do 
poznania, że w Paryżu przewidają, iż kwestya 
polska nię obędzie się bez wojny. 


Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 


Wilno 4 marca. Kuryer wileński ogłasza ob- 
wieszczenie jenerał - gabernatora Nazimowa, który 
zwracając się do włościan przypomiaa im dobro- 
dziejstwo usamowolnienia, wzywa aby przytrzy- 
mywali winnych i oddawali ich w ręce władz. 
Gminy w obwieszczeniu tem ogłoszone są odpo- 
wiedzialaemi za utrzymanie dróg w całości i bez- 
pieczeństwo urzędcikow cywilnych i wojekowych. 
(Odezwa nakazująca chłopom chwytanie winnych, 
czyni ich sędziami co do winy lub niewinności 
wykształconych klas mieszkańców, a z drugiej 
strony uprawnia gwałty, w jakie namiętność iub 
bezroznm ludu prostego łatwo popaść może. Red, 
(t.). 

Frankfurt n. M. 4 marca. Dzisiejsza L’ Europe 
oświadcza, iż gabinet angielski a nie Austrya win- 
nym jest, że intorwencya dyplomatyczną w kwe- 
styi polskiej odwleka się. Gabinet angielski chce 
się dopiero zdecydować po przybyciu królewicza 
pruskiego do Londynu (który był teraz w Karis- 
ruche, Red. Cz.) gdyż ten ma sobie polecone od 
króla pruskiego rozmówić się z rządem angielskim 
i złożyć mu oświadczenia w imieniu Prus i Rosyi. 
Austrya uwiadomiona o tem oświadczyła 27go lu- 
tego w Paryżu, iż gotowość przystąpienia jćj do 
współdziałania i ostateczne postanowienie zależnem 
będzie od natury i wiadomości, jak daleko sięga 
porozumienie się w tej mierze z państwami za- 
chodniemi. 


i ; ~| Bukareszt 2 marca. Dziś uchwalono w Izbie 
Zapytuję przeto Izby, czy niezechciałaby raczćj Bukareszt 
jak to zaproponował c Walpole , zostawić stara- |wniosek adresu 32 deputowanych (adres ten wy- 
nie w tój kwestyi rządowi odpowiedzialnemu, któ |mierzony był przeciw księciu Kuzio. Red. Cz.) 
aR E „oo, Srania „w ja: | Uchwała zapadła 52 głosami przeciw 5. Wyzna- 
o osiągni rzyjmując od- | „_. Beef, ET Ba 
powiddktałnóbć za szczegóły, które właściwićj do [02080 deputacyę dla wręczenia adresu księciu. 

rządu niż do Izby należą. Parlament zresztą z 
być pewnym, że uczucia objawione w jego łonie : A oh 
ido są w zupełności przez ludzi, którzy ta| Tdaość cała naszego miasta jest dziś wicozór 
reprezentują koronę. (oklaski.) w najwyższym nispokóju, obawie i nadziei, gdyż 
łach więc Bzan. autora wniosku do adresu, | gluche, zmącone i niepewne wieści w tej chwili 
aby z = swoje SA Tzba ke data zoydiaąć wieczorem tn nadeszłe donoszą, iż toczy się bój 

mi e „ z D Z roz . rd skazy a Pr ua . a . 
dlsń i zadawałającego dla wszystkich tych, którzy is jednym z p i korpusu jen. Langie- 
interesują Big losom Polski, za którą jednogłośnie | cza zajmującym Skałę i Pieskową Skałę a woj- 
tyla przemawiało mówców w tój Izbie. (huczne |Skami moskiewskiemi, z dwu stron, jak głoszą 
maa * E akta wieści, uderzającemi, -0d4 Miechowa i od Olkusza. 
. D'Israeli winszuje p. Hennessy, iź z taką | Wjęści i +4 £ 
wprowadził zręcznością kwesiyo polske feai s a w FA ee cial Tineke ea śe. 
kolwiek prawdą jest, iż Anglia nie ma zobowią. | "2y ha Pieskową Skałę ; inna pogłoska głosi, iż 
zania interweniować; nie móże się jednak nsnwać |atak zwrócony był na miasteczko Skałę: w tym 
od zobowiązania moralnego, wynikającego z poło- j ostatnim razie ataku tego wykonać niemogła ko- 


lumna od Sułoszowy idąca, gdyż wprzód musiałaby 


: . | | zdobyć stanowiska pod Pieskową Skałą, a nastę- 
wną jest rzeczą otrzymać od parlamentu angiel- |? a ć 3, s 
skiego wyraz wybitnój opinii. r v pnie półmilowy blisko marsz zrobić. Gdyby więc 

Objaw dog ge okazał się wę wszystkich CZĘ: wistocie uderzyli moskale na Skałę, przypuścić na- 


as AE i „poszwa ya E ias, aby się | leży, iż atak ten wykonała kolumna od Miechowa 
niezdradziła żadna różvica zdań, mówca wzywa p. | idąca, iej i woj- 
Heuneszy, aby nie ujmował siły swój mocyii alto Ware. 00, e" ywedopodojigc je, ik wosctaj woj 


ją w zupełności cofaął lub ją poddał wotowanin. |*53 moskiewskie w Miechowie wzmocnione zostały 
i Cò się tyczy pówskiał polskiego, NOWO e oddziałom jazdy oraz znacznym oddziałem piechoty 
świadcza, iż posiada ono najzupełnićj jego sympa- | przywiezionej od Kielc na wozach. Głache wieści 
> hr e A sobie wszelkie dk sprawy mówią dalej, iż Moskale według zwyczaju swego| ni i podpiera. Artykuł ten mówi, że wszystkich u- 
więtćj, miłość ojezyzny, wspomnienia : wielki iH mi ; f yć 
prz złości i czego a podziewić Bt trzeba ikióbsodh ppg a gk go siły z aaa PA ORĘKOWANYCH p paw KEY meone beżwsgię: 
przyszłego zwycięstwa. k s dzy ystkie te zmącone| dne występowanie Izby przeciw rządowi. Spodzie- 
Po kilku słowach powiedzianych przez p. Clefton wieści nie ręczymy, i to tylko zdaje się pew-|wano się, że po odpowiedzi królewskiej na adres 
i Wyld, autor eoa mocyę. mem, iż w okolicy Pieskowej Skały toczy się bój |[zba zechce spełcić życzenie króla i dążyć do po- 
p aT e Sj js kona jednania. Ale oczekiwanie to zostało -zawiedzio - 
ma momen me metra nomen AKIEZA + ale nie znamy rozmiaru tego boju; | nem. Niektórzy mówcy uchybili nawet poszanowa- 
Kronika miejscowa i zagraniczna. czy do walki wprowadzono z obu stron znaczne | nią dla necie ed niewahali się a odelky nić 
Kwaków 4 marc cikie w/ickiect Sło ma siły, czy zo ke utarczka min drobnemi 2 | miotać potwarze na umowę, której osnowa nie 
srebrze, wszystkie towary poszły w” górę, "a za niemi |0bu stron oddziałami, czy nakoniec starcie zna- |byłą znaną. Kroki, które głażyć mają wyłącznie 
i ceny wiktuałów, tudzież ceny jadła pu traktyerniach. | 020g ch sił rosyjskich z tylną strażą postępującego | do obrony własnego kraja na mocy obowiązują- 
Mimo, że agio od dawna spadło o dwie trzecie, w |dalej korpusu jem. Langiewicza. Wątpliwości tych cych traktatów, przekręcane były i przedstawiane 
traktyerniach tutejszych, przepełnionych obecnie po- |do tej chwili (11 godzina W nocy) rozwiązać nie jako pominięcie prawa, jako udział zbrodniczy w 


dróżnymi lub bawiącymi tu dla bezpieczeństwa oso- ; Tar z £ 
bistego imięaadkińościń Królestwa Polskiego, ceny u- TRAT: ES i dziełach Rosyi, jako shańbienie honoru pruskiego, 
trzymały się te co były dawniej, a po części jeszcze | Wezoraj jaż zaszła utarczka pod Uniejowem, |a strzeżenie granic narażonych nazwane było w 
podrożały. Traktyernie niemogą się tłamaczyć brakiem | wsią leżącą o milę na północ od Miechowa, mię- |Izbie brutalaem panowaniem szabli. Ministtokie 
byli narażeni na osobiste zniewagi, a prezydający 


eee; p s godąk Bia; mają p tp kar lyn dzy boczną strażą korpusu Langiewicza a oddzia- | 
OB etntejszych neleży do rzędu tych, z łem wojsk moskiewskich maszerujących ku Mie- |nie upominał mówców. Szł żni omiewie- 
rychby nienależało ciągnąć zysków nad miarę. Kraków ; wieze A u 3 p gp RAe y ra iir PRES sia 
wencyę czynią obowiązkiem. (słuchajcie, słuchaj. | pod względem traktyerń droższym jest od najdroższych ct set Faj to A polo- | ranie rząda i zmuszenie przea to króla, ab dy jeb 
ciel) en i wielkich miast zagranicznych. wye i y P z mars: ZOWY olumną rosyj- | powołał ministrów. Ośmielono się wyrzec, iż 1 onor 

Traktat wiedeński z 15go czerwca warnje tylko] — Jatro we czwartek odbędzie się o godz. 10ej ską, jednak a obn stron są polegli i ranni. Lecz| ministrów nie jest honorem kraju. Chciano mini- 
jeden wypadek obowiązkowój interw:ncyi, zapisa- | rano w kościele 00. Reformatów nabożeństwo żało- | przebieg starcia nie jest nam dotychczas znany. | Bismarka poddać pod karność prezesa Izby, 


i TA 

Jakież byłoby w istocie następstwo tego wojsko- 
wego z unida ? jaki byłby rezultat, jeżeli przez 
działanie wojska rosyjskiego, przez siłę przeważną 
100 tysięcy ludzi, którzy wysłani zostali do Pol- 
ski, Cesarzowi rosyjskiemu powiodłoby się stłamić 
to ogromne powstanie? Misłby kraj, którego ró- 
wniby opustoszone byłyby zlane krwią i na któ- 
rych gt tylko można dymiące się popioły 
miast i wsi leżących w gruzach (słuchajcie, sła- 
chajcie !). spó 

Jeste to cel, jaki może chcicć osiągaąć monar- 
cha? Gdyby Cesarz rosyjski widział swój interes 
a uznajemy, ży to jest światły monarcha — uznał. 
by, że uajwłaściwszem postępowaniem dla zape- 
wnienia trwałości swej władzy i szczęścia swego 
ludn, jest położenie kresu temu powstanin aktem 
wspaniałomyślnej amnestyi (oklaski) i równecze- 
snem przywróceniem Polsce inatytncyj, które Ce- 
sarz Aleksander madał jej w wykonaniu traktatu 
wiedeńskiego (nowe oklaski). ; 

Przekonany jestem, że gdyby to nastąpiło, po- 
kój powróciłby i utrzymał się w Polsce, i że Eu- 
ropa zpalazłaby się tym sposobem uwolnioną od 
zamieszek, jakie zły rząd w Polsce i nienkonten- 
towanie Polaków będące jego następstwem, wzna- 
wiać nięprzestsną corocznie, jak to dowiodła prze- 
szłość (oklaski.) 

Szan. autor mocyi mniema, że z mocy traktata 
wiedeńskiego, rh obowiązani interweniować 
w sprawie polskićj. Mamy prawo interweniowsnia, 
lecz interwencya nie jest obowiązkiem. (słuchaj- 
cie, słuchajcie 1) a chociaż dla tych, którzy nie ma- 
ją wprawy: w dokumentach dyplomatycznych, ró- 
źmica ta może się wydawać subtelną, uczynić je- 
dnakże trzeba różnicę rzeczywistą. istotną i jedną 
z najważniejszych pomiędzy traktatami, które de- 
ją prawo do interwencyi i traktatami, które inter- 


Kraków d. 5 marca godz. 1 rano. W tój chwili 
(po północy) otrzymujemy pewniejsze nieco lubo 
jeszcze niedokładne wiadomości o toczącym Bię 
boja wPieskowój Sale. Dziś przed poładniem miał 
jenerał Langiewicz wyrnszyć w 5000 ludzi w 
kierunku nam niewiądomym, a w Pieskowćj Ska- 
le pozostałtylko Jeziorański z 800 ludźmi. Popoła- 
doin zaatakówali go Moskale. Naprzód ukaza- 
ło się około 200 piechoty, za którymi rozwi- 
uęło się dwa bataliouy jak mówią, to jest bli- 
sko 2000 ludzi. Po. półtoro - godzinnym boju, 
wśród którego horda moskiewską jak zwykle za- 
częła rabować i palić domy w Pieskowej Skale 
i w Sałoszowie, Jeziorański cofoął się z pod zamku 
na lesiste wzgórza nad doliną i tam zajął stano- 
wisko, które do wieczora utrzymywał. Następne 
wiości już mniej pewne mówią, iż moskale spali- 
wszy zamek cofnęli się także nieco wtył. Na tem 
kończą się nasze wiadomości. 


W O E TC EE EC 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
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4 CZAS z Czwartku 5 Marca 1863. 


elem zaradzenia potrzebie, od dawna czuć się dającćj z powodu zupełnego | | Dworek z Tma pokojami mieszkal- 
braku Słownika polsko-łacińskiego, postanowiłem wydać własnym nakładem, aa Rom tyl i wes = 
w Większych rozmiarach Ñ waniami gospodarskiemi, dwoma Ogrodami, łąką 


i-10ciu morgami gruntu ornego, jest każdego 


al 7 czasu do wydzierżawienia we wsi 
/ Zwierzyńcu pod Krakowem. 
Dworek ten może być wynajęty z meblami 
N m c / % i sprzętami gospodarskiemi lub bez tychże. 


Bliższa wiadomość przy ulicy Różanćj pod 


Polsko -Zaciński, sprzedaje się ; L. 416 G. V. u właścicielki domu. (2104-1-3) 
obejmujący przeszło 100 arkuszy ścisłego druku pod L. 413 przy ulicy Różannej. Wieś do RC" lub 
R R. Saga leśna kosztuje 7 złr. 50 cnt. w. a. seme es tangs zon 


w dzierżawę lub do sprzedania. Gruntów ornych prze- 


RADA OGÓLNA 
TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 


W KRAKOWIE. [Nr. 70] 


Mając sobie oznajmionem przez prowizora domu 
ubogich, że Szan. Ilming Wilchelm rządcy wydziała 
gospodarczego nadesłął w d. 25 Lutego b. T. dla 
ubogich pod opieką Tow. Dobr. zostających, chleba 
bochenków 100, które im w tymże dniu rozdane 
zostały, Rada ogólna poczytuje sobie za miły obo- 
wiązek Szanownemu Dawcy, za ten dar, w imieniu 
tychże ubogich, wynarzyć publiczne podziękew anie 


Kraków dnia 1 Marca 1863. 


(2129) Prezes: K. Hoszowski. 
Sekretarz: J. Głębocki. 


Ę 4 i i I j i (1) nicznych jest 329 morg., łąk 84 morg., lasu 105 m., 

G e SELI P ak idia Słownik tenże wydawany będzie zeszytami 10-arkuszowemi, co dwa miesiące bez przerwy, które stróż na pr odbiera 1 a al 12-) katów 8 m., ogrodów Emo ia m.; pottięwakanie 
: po we. 

pora sę bg Y| Przedpłata na całe dzieło wynosi 8 złr w. a. i zamyka się z końcem Czerwca 1863 r. wydaje. WiL w: uklady raii ętcśić cię do Sędowij| Wiśni 


Szewskiej i Jagieiońskiej pod L. 209/3331 
jest od 1go Kwietnia b. r. do wynajęcia. 
(2110-1-3) 


frankowanemi listami pod adresą J. B. (2111-1-3) 


A v. VA 47ym Lutego b. r. 
skradzione zostały, 0- 
prócz innych rzeczy wartości i pieniędzy, 
w pugilaresie przy zabitym w Miechowie 


ś. p. Mężu moim znajdujących się: 


Pojedynczy zeszyt 10 -'arkuszowy kosztuje aż do zupełnego ukończenia dzieła 1 złr. 

Pierwszy zeszyt 10-arkuszowy jest już do nabycia. N 

UECĘgEInowany Leśniczy,| Przedpłatę przyjmują: Księgarnia D. Æ. Friedleima w Krakowie, i Autor: \ 
któren służył w znacznych majątkach Ks. Antoni Bielikowicz. 


i jest zaopatrzony w chlubne Świadectwa, po- ć 3 
szukuje umieszczenia w dobrach prywatnych eI E ry Ra Do HANDLU 


zaraz lub od 1go Kwietnia. — Łaskawe zgło- I tat ons Ko dia NE 
szenia uprasza adresować pod cyfrą S$. 8.| AGB5G55ĘE ą o . y Ar. „ L. B. Nr. 
poste restante w Zatorze. (2093-2-3) = (et Gd PODOOOOOOOOOYOIOOOOOOOR STANISŁAWA FRINTUCHA 205467. Druga Serya, trzeci Okres 


na rubli srebr. 750 bez kuponów. 


Ww ERAKGWER. 2. Arkusz kuponowy 41cie kuponów 


SZK obejmujący od Listu Zastawnego 
Rynek główny „Szara Kamienica, Kr. Pol. Druga Serya, trzeci Okres 


nadszedł właśnie świeży transport Nr. 255822 na rubli 75 brzmią- 

j b Chi r ki ro / cego, bez samego Listu Zastawnego. 
er aty IRS cj CZAT ne 9 Ostrzegam przeto, iż ktokolwiek by na- 
był bądź zwyż rzeczony List Zastawny 


kwiatowćj i zielonćj, na rubli 750, od którego kupony są 


à ak i ER w mym ręku, bądź arkusz kuponowy od 

ya e irea idk E Ai Listu Zastawnego na rubli 78, także 
Policją wi aas Oa: w mém posiadaniu będącego, naraziłby 

: się na stratę, gdyż celem uzyskania Du- 


(Nowe wydanie dla ludu.) 


Nakładem W. Manieckiego opuściła prassę: 
Książka do Nabożeństwa 


pod tytułem: 


„DROGA DO SZCZĘŚCIA PRAWDZIWEGO” 


ułożona przez Ks. J. Wowakowskiego. 
Cena A złr. %5 centów wal. austr. 


NASIONA 


świeże wszelkiego rodzaju już otrzymał | 47 
HANDEL podpisanego, gdzie i Cen= 
milaów tychże na żądanie dostać mo- 
(2025-7-8) żna bezpłatnie. 


K. Ruikowski, 


utrzymujący Handel towarów żelaznych, no- 
rymbergskich i Skład nasion w KRAKOWIE. 


kunastu innych książkach są porozrzucane. 
Poprzednie wydanie tej książki, tak chlubne znalazło przyjęcie u wszystkich Katolików 


» 
3 
» 
? Książka ta na rowo teraz przez autora przejrzana i poprawiona, zaleca się nad wszystkie 
$ inne tem, że zawiera zbiór najpotrzebniejszego nabożeństwa, oraz nauki i pieśni, które w kil- 


i i c cąłej Polsce, że w krótkim czasie zostało wy é sx ą 
Chociaż: w tym roku nie będzie p „DROGA DO SZCZĘŚCIA PRAWDZIWEGO? w wydaniu teraźniejszem, obejmnje T a a da Ne DEI Zi 333 plikatu mych papierów już o amortyzacyę 
WYSTAWY ondaa folet arki. aaa, deda £ duż kosztuje. EU Spel dyr «. dto najlepszą superior Casiow „ 15045 T3 skradzionych, do Dyrekeyi głównej To- 
s > 3 z i 50/275 A 
Aparatów Kościelnych, Aby ułatwić ara tych książek dla ludu, to kupującym razem ta yt posia Pecco „ PS H- warzystwa Kre dytowego w Wamidiio 
jednakże chcący nabyć przysposobione 4 Z A NETA Teapa: == to; janti E A ET OZAWY cja stósowne poczyniłam kroki, 
Aparata mogą je obejrzeć w domu przy KERI, „AŻ ról kopiec A eg z" p z dios i wiele innych gatunków od złr. 2 do 12 Marya Orzechowska, 
, ż å , be , według niżej onego a : 4 : R U b : ta 
ulicy Szpitalnej pod Nr. 395 od 45 Marca (1998-4) exh Wojciech Maniecki, A ina e SĄ a funt kod ene ray ja Bik AB ę RZE A 
bież. rok Eao 3 s zierżawca drukarni Zakładu Ossolińskich we Lwowie. R =, EE upujący, tak z umiar R yA 
prosz NARAN, miar Ry „g” sess | z doskonałego gatunku zadowolonym Fosforan elaza, 
będzie. — BEE" Biorącym 10 funtów naraz, dodaje się 1 p. ILeras, inspektora paryzkićj akademii, do- 
Właśnie co nadszedł transport funt rabatu, owy A ul. dw” SA w senn 
sarai Ć By Herbata od korzeni nie naciągła, Skład tejże utrzymuje M: paul zerka type 000 ddr 
Świeżej W Y ZIN Y NB. "r zupełnie osobno w przyległym pace” wekslowym, gdzie cyi, Rosyi, Hiszpanii, Brazylii, Portugalii itd, 


Wielce szanownym Damom do zapobieżenia wypadaniu wło- 

sów, Oraz wszystkim łysym do otrzymania włosów napowrót, 

polecamy w swój skuteczności jedyną i w 1,000 szczęśliwych 
wypadkach jako słynną utrwaloną, ck, uprzywil. 


najsilniejszą Pomadę do rośnięcia włosów 


„MEDYTRYNE 


w połączeniu z 


Wschodnią wodą do rośnięcia włosów i brody, 
które to artykuły uzyskawszy już europejską słynność, czynią wszelkie 
dalsze wychwalanie zbyteczne m. 

Znajdują się na sprzedaż niesfałszowane w słoikach lub flakonikach po 
1 złr. 80 cent. w następujących składach: 

w WIEDNIU w głównym Składzie M. Mallego, „alte Wieden, 
Hauptstrasse Nr. 37,“ w ck. Aptece nadwornćj. 

Zaś na prowincyi utrzymują te artykuły: 
W KRAKOWIE Handel p. Józefa Jalama, jako główny Skład 
dla Galicyi zachodnićj, oraz Handel Leona F'eintuchha. — We 
LWOWIE: p. Adolt Berliner i Piotr Mikolasch aptekarze, 


w Bilsku p. A. Herrmann apt.|w Kołomyi p Sternhell Jakób.|w Stanisławowie p. I. Toma- 
„yBochni p. Paweł Niedzielski.|jq n _ pp- Rosen i Kohn.| nek apt. 
„ Bobrce p. Jakób Czarnik apt.|„ Komarnie p. A. Emperl apt.|„ Starem Mieście p. Antoni 


do HANDLU (2079-2-3) 


P. J. WOLAŃSKIEGO 


i takowa tak surowa jako też gotowana 
i marynowana sprzedawaną będzie. 


KON wierzchowy. 


abez wady do sprzedania. Na 
Piasku ulica Garbarska Nr. 77. (2099-2-3) 


FOLWARK, 


milę od Krakowa odległy w Galicyi 
przy gościńcu leżący. 

Z całem urządzeniem, odpowiedniemi za- 
budowaniami , inwentarzem roboczym i 
martwym, z zasiewami, słowem ze wszyst= 
kiem jest pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania. — Nabywca potrzebuje mieć 
tylko 5,000 złr. w. a. a zresztą gospodar- 
stwo tak jest urządzone, że grosza wkładu 
nie potrzebuje. (2107-2-3) 

Dowiedzieć się można w Handlu Wgo|Ę 
Góreckiego w Krakowie. 


Ten nowy preparat łączy w sobie pierwiast- 
ki wyrabiające krew i kości, zawiera on żela- 
zo w stanie płynnym, czystym jak Źródlana 

j|woda. Leczy zaś szybko i radykalnie boleści 
żołądka, bladość cery, upławy, cierpienia ner- 

fi wowe i trudne trawienia, utratę sił i apetytu po- 
wraca, krew wyczerpaną zasila i bogaci. Słynni 
lekarze w Paryżu pp. Raciborski i Lipkau czę- 
U W I A D o M I E N I E. sto Fosforan żelaza Leras swym pacyentom 
3 z pożądanym skutkiem zapisują. Podług postrze- 


ZWETĘEZM | ; + żeń w wielu paryskich szpitalach dokonanych, 
we wzdowie *rppwodzia Sąliąckia, passózane będą sa wynagrodzeniem daje się on użyć tam nawet, gdzie wszelkie 


z preparata żelazne jak w pigułkach, żelazo 
1 BB EB ° czyszczone z niedokwasu przez wodoród, mle- 
S kan żelaza, (lactate de fer) i wody mineralne 


4) „Beni Azet,“ szpakowaty, ze stada hr. J. Dzieduszyckiego, za każdy raz |żelazne, żadnego skutku sprawić nie mogły. 

po 25 złr. w. a. a niyasa stem języku, dołączo- 
. . : ATA st do aszeczki. 1884-7- 

2) ari kary, po „Fergusie,* czystój krwi angielskićj, za każdy raz po M toti MOŻNA. w aptekach: P. Male- 
5 złr. w. a. i WOW dzińskiego w KRAKOWIE, — w Składzie 

3) „Ostoja,“ wiszniowo-gniady, po „Fergusie,* czystój krwi angielskiej, za kaž- | materyałów aptecznych p. Józefa Mrozow- 
dy raz po 15 złr. w. a.; — tudzież po 4 złr. w. a. od każdćj klaczy, |skiego ulica Podwale N. 482 w WARSZA- 
dla stajennych. WIE i Tomanka we LWOWIE. 


i r". ; JE Cena 1 flaszki w miejscu 1 złr. 
MA Klacze odstanowione dostaną, jeżeli stać będą na miejscu do 9go em i a +70 ct, — 
dnia po 40 funtów siana i 2 garnce owsa na dobę bezpłatnie. Z opakowaniem 40 Przy Wn cą, 


wszelkie wymiany pieniędzy i papierów publicznych po dzien- 
nym kursie uskutecznić można. (2032-4-10) 


ZG „ Brzeżanach p. Józef yer " as P- ERTE t apt.| Grotowski apt. Takż do*użycia Buk aj 6: ras adna ANA: GEE 
a kowski apt. obw. onasterzyskach p. J. Lip-|„ Stryju p. Sid i te akże $ o użycia u e rozma . . a 
Do sprzedania 2 Folwarki: |] | , Siama me| adam. |: Sailo p. Woreli ar. R eye the ko re Food Zmiana lokalu! 
Drochobyczka i Huta Drochobycka, w ob- denhecht. b Eeg $ owe „ Tarnopolu p. A mot Jest ki y daż Sk? d ł 
wodzie Sanockim, o trzy mile od kolei że- „ Buczaczu p. M. Lipschütz., Opawie p. Fr. Brunner apt. g » , P. A. Morawetz. 3 l e na sprze až: : i Ai giak ł a ówn komis ow 
laznej w Przemyślu, przy bitem gościńcu p Cae p 1 Tona” maua o rad M amn p. L Bao jjjkilkanaście Buhaji, kilka Krów i kilkanaście Jałówek 5 M y 
Ornego pola morg 500, lasu 600 m. Za- nek apt. „ Przeworsku p. Feliks Świ-| wski aptek. 


p. Ig. Schnirch.| talski apt.’ Turce p. A. Czyrniański. 


budowania gospodarskie nowe, młyn i dwa 
e: Aer a Dębicy p. J. F. Masłowski|„ Radowcach p. Ign. Schnirch. w Wadowicach pani Ronges 


różnych ras i maści, po cenach zastosowanych do rasy, wieku i budowy, od 30 
złr. w. a. i wyżój. 


duże domy mieszkalne. O bliższe wiado- 
mości pres się zgłosić: w Krakowie, w Pik NO SPRTN A a ać Jan Krzyżano- : more. - aż Aole ar Adres: Zarz a d gospo darczy Wzdóm, poczta 
Hotelu Pollera przy ulicy Szpitalnej do ” towski apt. „ Rzeszowie p. Ferdynand | drębski. Zarszyn. (2086-1-3) St e ar n ÓW ch 
pana R. 8. (2108-2) „ Dolinie p. Alojzy Schulz. | Sohaitter. ; » Zborowie p. Jan Gottsonner y y j 
n Drohobyczy p. Kleczkowski,|„ Samborze p. J. Kriegseisen] aptekarz. s BE <B < SB EB SB << 
aptekarz. | aptekarz 'obwodowy. |» Żułkwi p. R. Krzyżanowski z domu pod L. 76 przy ulicy Grodzkićj 


„ Jarosławiu p, Bohus apt. 


| E ZK MH "M" 


| Niezbędne dla kobiet. 


Huta szklanna, 


nowo wystawiona w dobrach Poręba wielka 
ostatnia poczta Mszana dolna, przez niżej 
podpisanego dzierżawcę poleca wszelkie wy- 


r j p. Stanisł. Riedel} aptek. obw. 
» Jaworowie p. Władysł. La-| aptek. |. Zurawnie p. Władysł. Po- 
chowicz apt. „ Sanoku p. J. Jaklitsch, stępski apt. (1906-10-) 


i znaczniejsi Aptekarze i Domy handlowe w więcćj jak 400 miastach Europy. 


przeniesiony został 


(|do Rynku głównego pod 


PSZ 


roby szklanne, jako to: tafłe, szkła białe i NEA * 
zielone wszelkiego „rodzaju i gatunku po „Piękność jest to dar natury którą utrzymac, obok księgarni p. Baum gardtena. 
cenach umiarkowanych. nie zaś przez wychwalanie pewnych środków wywołać można. AW 
Gisin aiser Beigi: |. Fabrvka M Ktokolwiek z płci nadobnej, miękkość, białość i świeżość skóry ert Mendelsburg 
nanaman a ry a aszyn utrzymać pragnie, niech się uda do p. Jahna w Krąkowie W ord 


lub w Tarnowie, w którym handlu jedyny płyn ten nieoce- 
niony, i z samych roślin sporządzony, otrzymać można. Wido- 
cznie szybki skutek, tegóż jedynie nieszkodliwego środka zaleci 
go wnet płci pięknej i stanie się niezbędnym przy każdej toalecie. 


BEĘ" Gotowe pieniądze. TZZĘ 


Posiadacze ziemscy, włąściciele fa- 
bryk, przemysłowcy, korporacye i pry- 
watni, życzący sobie zaciągnąć pozy- 
czkę na dostateczną hypotekę, otrzy- 
mają wszelkie bliższe wyjaśnienia co 
do kapitałów pod bardzo korzystnemi 
warunkami do wypożyczenia będących 
na listy frankowane pod adresem: 

Henry Frimont $ Josef 

Edler von Angeli. 


Wien, „Stadt am Peter, Hotel Wandi 
Thür Nr. 149.“ (2131-1-4) 


) | Podpisany poleca szanownćj Publiczności swój 


SeS 
BALSAMIQUE. 
AEVVLADHA 


N = 
Y w PRADZE, W 


ogłasza niniejszem, że w skutek zawarcia ugody z wynalazcą, przyjęła 


j| „Miasto Rzym“ (a Stadt Rom), Al- 


AHADLLVMO M y CHN) ? w WROCŁAWIU. 


ł biani = E. Astel. 
SLA E TE EAA AL E N E EE NTN EA LNA AAAA Aa a GB SH S53 WEF" NB. Elegancko urządzone pokoje 


ck. uprzyw. Maszyny do robienia Gontów G'angloffa. od 10do 15 srebrnych groszy za dobę. 


Maszyna ta wyszoze- wziętych uważaną byś] M Ulica Grodzka N. 36 st. (62 nowy). $E wE Zir. 1.23 
i Złr. 1.2 


i si s k łnie od e- 

góaając sig orinal- ogr A Nowo otworzony Skład 
nie odpowiedniem urzą- ezworakie  równocze- 

dzeniem, znalatła już owcy wa | aparaty, 
womocni ma k Rere K ule łóci 

zew. je ; 

hyblowano gonty se wszelkiego gatunku, z własnéj, fabryki, jakotóż Czokolađy zdrowia z mchu ir- osz p * ienne, 
strym kantem i ro- |landzkiego, Homeopatycznćj, Żelaznój do podróży itp. — Cukierków zwykłych |trwałe i mocne dla niższych stopni 
wkiem wyrabiają. Zeli czokoladowych madziewanych w 16 rozmaitych gatunkach; — obfity zapas wojskowych w Handlu 


jak wiadomo, zaraz po 
————— | swem pierwszem oka - 


zaniu się na wystawie 
w dobrach Ruszcza, podybdwiskićj % Pra- 


dze w roku 1856 ogól- 


. . . . ( ż ż . ił 6 À P > 
powiat Mogilski, Bia śe ab wody o sia 3 kmi |Figurek cukrowych i czokoladowych z gumy tragantowój, wszelkich | po, €umplowicza 
puszczonym będzie szsym wydnaganiom od- może Maszyna ta do- | krajowych i zagranicznych Cukierków, oraz W KRAKOWIE ROSA, 


powiadała, może je- 


2 starczyć kilka tysięcy ala & Ó 
g0 go b. nak dopiero teraz po sztuk; gontów dowolaćj SG Roc s Mbrop "ZĘ 
odl Mar ca do 15 (zer wea r parwa eb dłagości, szerokości i Największy Skład wszelkiego gatunku TE ATR POLSKI 


OGIER 4-letni, praon wymionlong fo- aai GŁ HERB MY chińskićj, rosyj zaj, ikara- jo, p DITEN a 


: Je jduje się zé abr idzenia i próbo ia. A EE SER 
rasy oryentalnej, po cenie 16 złr. Maszyna ta znajduje się zawsze we fabryce do widzenia i próbowania wanowej; 1 najlepszego 


w. a. Od klaczy. Przytem zwraca a | Shia tów na obfity odarskich (2063-3) Rumu de Jamaika, Racahaut des Arabe We Czwartek dnia 5go Marca 1863. 
} ia: Maszy rz - (1; FALA 5 : Na dochód 
inai Eia Koni e aszyn PROW. 80Spo , i Ciasta na piersi i Syropu z Nafé d’Arabie.| reliksai Heronini pe 
; | ceni i h najtańszych. Ręce Czarodziejskie. 
i Ead rzenośne Maszyny parowe do młócenia BEE" Sprzedaż hurtowna i drobna po cenach najtańszy sę00 | man 
wierzchowe, ujeżdżone, młode. p M y p ? (2031-7-9 B. de Bovens. ogo, A A N Aa, SR 


(2069-4) wyrobione podług najnowszego sposobu i zaręcza za taniość cen i najtrwalszą robotę. 


W Drukarni „CZASU.* Rządca Drukarni, Antoni Rother. 


